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EXPOSE PREMJERA POZWANEGO 


DECY BĘDA 


ZIĄ 


Wubory do rady miejskiej mie zostaną unieważnione 


Obniżenie. podatków mieiskich i składek w Ubezpieczalni 
Przemówienie p. premiera 


Wrażenia 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne 
go” S. telefonuje: 

Od kilkyr miesięcy gmach sejmu 
zieje pustkami, nawet 1-go każde- 
go miesiąca nie zjawiają się posło 
wie po odbiór djet, korzystając z 
usług sekretarzy klubowych. Do 
piero ostatnio rozpoczęto remont 
gmachu sejmowego, ozdabiając wnę 
trze sali herbami miast i woje 
wództw. Wszystko to na cześć pola 
ków z zagranicy. 

Wczoraj odbyła się w „gmachu 
sejmu uroczystość odmienna, a mia 
ncwicie przemówienie pana premie 
ca 

W MAŁYM PARLAMENCIE, 


t, zn. w klubie BB., gdzie zainstalo. 


wany został specjalny mikrofon 
dia nadania mowy przez radjo. 

O godz. 9,45 było już pełio. w 
korytarzu, prowadzącym do klubu 
BB. Zjawili się posłowie, senatoro. 
wie, b. ministrowie, b. wicemini- 
strowie, marszałek sejmu oraz mat 
szałek senatu, przedstawiciele rzą- 
du z wyjatkiem marsz. Piłsudskie 
go i min. Becka. 

O godz. 10,30 rozpoczął swe prze 
mówienie pan premier, który w 
końcowem zdaniu dał właściwy na 
główek do swego 

EXPOSE, 
cświadczałąc, że chce, aby go zro- 
zumiał człowiek prosty, pracy na 
wsi i w. mieście. Był to więc swo 
isty apel do prostego człowieka, 
zupełnie jednak odmienny od wier- 
sza pod podobnym tytułem Juljana 
Tuwima. 

Pan premjer na wstępie zaatako: 
wał ciężki przemysł, który obniżył 
cery Artykułów dopiero pod naci: 
skiem rządu. Zagroził również wiel 
kiej własności ziemskiej, ale naogół 
w prograntie gospodarczym były ha 
sła analogiczne do programu gospo 
darczego p. premiera Prystora. 

P, premier Koztowski zwrócił się 

FRONTEM DO WSI, 
pozostawiając niemiły widok po* 
średnikowi handjowemu. Wieś o- 
trzymuje oddłużenie, zapewnienie 
popierania akcji podwyżki cen zbo 
ża, obniżenie cen artykułów prze 
miysłowych, a miaste, a raczej han- 
del, otrzymuje zapowiedź walki z 
nadmiernem pośrednictwem, wzmoc 
nienie akcji spółdzielczej, która 
zwalczałaby drobny handel na wsi., 

Obecny na posiedzeniu klubu BB. 
minister przemysłu i handlu nie rzut 
cit ani jednego „zwischenrufuw* w 
cbhronie swego resortu. 

Na uwage zasługuje 
ustęp mowy p. premjera 

0 ZWIĄZKACH ZAWODO- 

WYCH. 

Prof. Kozłowski wystąpił tutaj w 


również 


Prof. dr. Leon Kozłowski 


' [frontu robotniczego w związkach 


zawodowyci, żalił się, że rosbicie 
ruchu zawodowego utrudnia akcję 
rządu na rzecz robotników, a mię- 
dzy wierszami tej. troski wyczuć 
można było groźbę rozciągnięcia 
kontroli nad związkami zawodowy 
mi i ewentualnej etatyzacji robot- 
niczych organizacji zawodowych. 

Burzliwymi oklaskami przyjął 
klub BB. oświadczenie p. premjera 
o konieczności obniżedia podatków 
samorządowych i 

O ZREFORMOWANIU OPŁAT 
w Ubezpieczalni Społecznej przez 
ewentualne obniżenie składek. 

Tak brzmiał społeczny program 
prezesa rady ministrów, który -ko- 
kietował stronaictwo ludowe, gro” 
zit paluszkiem pod adresem PPS, 
był rzekomo rozgniewany ua Le- 
wiatana i związek ziemian. 

Związek ziemian nie weźmie so* 
bie bardzo tej grożby do serca, tem 
bardziej, że adykalny minister rol- 
nictwa, p. Poniatowski, którego 
myśl wyłożył prof, Kozłowski o` 
trzymał do pomocy konserwatyste 
ziemianina wojewodę poznańskiego 


charakterze rzecznika jednolitego Lp. Raczyńskiego 


'Expose zawierało rdwnież mô: 
menty polityczne.  Dowiedzieliśmy 
się, że 
WYBORY W ŁODZI 

nie będą unieważrione i że więk“ 
szość endecka będzie zdawać egza- 
min ze swoich- zdolności rządzeni : 
miastem. 


Dłuższy ustęp prze'nówienia p. 
premjer poświęcił obezowi izolacyj 
nemu w Berezie Kartuskiej, charak 
teryzując w odmienny sposób przed 
stawicieli każdej ijarodowości, któ- 
rzy się tam zuałeźli, 

P. premtjer nie poruszył . zagad- 
nień „polityki zagranicznej, trzyma 
jąc się tematów gospodarczych, sto 
sunków wewnętrznych 1 powtarza- 
jąc aksjomaty wszystkich rządów 
pomajowych o stałej walucie, © 
tem, że armata dla obrony kraju 
ma większe zaaczenie, niż wszech: 
światowa wystawa na Saskiej Kę- 
pie. ~ 


Oczywiście dyskusji nad expose 
p. premjera nie było, prócz zapew 
nienia p. Sławka, że klub współpra 
cować będzie z rządem dla przepro 
wadzenia tego programu. 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go* telefonuje: 

Na wczorajszem posiedzeniu 
klubu BB, p. premjer wygłosi 
przemówienie, w którem omó- 
wił pracę i zamiary rządu w 
dziedzinie gospodarczej. 

Przedewszysikiem p. pre 
mjer oświadczył, iż rząd uznał 
jako jedynie celową, politykę 
przystosowywania, 
nie ziaś politykę prób tworze- 

nia sztucznej konjunktury, 
stosowamą tak szeroko i tak 
bezskutecznie na Świecie. 
Najbardziej paląca sprawa 

zatrudnienie przybywają- 
cego co roku około pół miljo- 
na ludzi — wiedzie tylko pa 
przez wzmożenie “naszej WV- 
twórczości, poprzez podniesiz- 
nie naszej zdolności produkcyj 
nej, czyli przez zwiększenie 
narzędzi pracy i wzmożenie kī 
pitalizacji wewnętrznej. 

Stała i zdrowa waluta stano- 
wi główną podstawę rozwoja 
tej kapitalizacji. 

Jednocześnie stale i konse- 
kwentnie dążyć musimy do zs 
pewnienia naszym granicom 


niezbędnej ochrony. 

Nie wolno nam dopuścić da 
osłabienia naszej obronności. 
Zapewnienie wojsku środków 
na obronę kraju jest prostą 
konsekwencją tej zasady, 

Trudiość trwałego zrówno* 
ważenia budżetu w poprze- 
dnich latach kryzysu polega- 
ła przedewszystkiem na cią 
głym spadku dochodów. Otóż 

«padek ten ustał, 
i obserwujemy nawet 
dochodów. 

W zeszłym okresie budżełó 
wym na wiosnę 

mieliśmy pustki w kasach. 
Wskutek tego cały szereg wy 
datków był odkładany „na pó- 
<niej", t. zn. na okres, w któ- 
rym przewidziane było  zacią: 
gnięcie pożyczki. 

Obecną sytuację budżetową 
charakteryzuje stopniowa zniż 
ka wydatków oraz stabilizacja. 
a nawet nieznaczna zwyżka 
dochodów. Są to dane, wska 
zujące, iż idziemy już szyb“ 
szym niż poprzednio krokie.a 

do trwałej równowagi 
budżetu. 


zwyżką 


Obniżenie cen 


Jednym z elementów, wyma 
gających wyrównania, są ce- 


ny. Chodzi o zagadnienie ,„no- 
żyć cen artykułów przemy- 
słowych i artykułów rolni- 
czych. Nożyce te trzeba zamy- 
kać z dwuch stron: przez 

zniżkę cen towarów, nabywa- 
nych przez rolnika i zwyżkę 
cen towarów przez tegoż rolni 


Bilet do Kino-Tedlrl 


„CAPITOL“ 


otrzyma każdy prenu- 

merator, 

dzisiejszym, t j} w 

czwartek, dn. 2 sierpnia 
wpłaci prenuineraię 
za miesiąc sierpień 
do administracji 

„GŁOSU PORANNZGO” 

PIOTRKOWSKA 40. 


ka sprzedawanych. 

W dziedzinie cen artykułów 
skartelizowanych stwierdzić 
należy powolność, lub nawet 
i fatalne opóźnienia w 


się do nowej rzeczywistości ży. 
cia, Obniżono cały szereg cen. 


(Dokończenie na str. 4) 
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Tardieu przez $tawiękiego 


uderzył w świeżo sformowany wspólny front socjalistyczno-komunistyczny 


Poduliśmy depesze g konflik- 
«ie politycznym, wywołanym 
przez pana Tardieu. 

Aczkolwiek ppadek gabinetu 
Doumergue'a został zażegnany; 
jednakże gwałtowny atak Tar- 
dieu, skierowany przeciwko 
prezesowi frakeji radykałów w 
izbie deputowanych, nie pozo- 
stanie bez wpływu na dalszy 
bieg wypadków we Francji i 
dlatego nareży ten incydent 
chociażby pokrótce omówić, 

Przedewszystkiem podkreśli 
my, iż zeznwnie Tardieu w 
komisji zajmującej się sprawą 
Stawiskiego, było w najmniej: 
szych szczegółach opracowane 
i obmyślone. Wodzowi prawi- 
cy nie rozchodziło się bynaj- 
mniej o wyświetlenie sprawy 
Stawiskiego, Ze wzgłędu na 
swój charakter i przeszłość, p. 
Tardicu zgoła nie nadaje się do 
roli Katena, Afera Stławiskiego 
posłużyła jedynie jako pie- 
tekst i Środek do ataku na 
mieszczańską lewicę na terenie 
pozaparlamentarnym. Cel ataku 
był wybitnie polityczny, 

Trzeba pamiętać, iż od Ł 
zw, dni lutowych nastąpiło we 
Francji swego rodzaju zawie- 
szenie legalności konstytucyj- 
nej. Faktycznie parlament go- 
sla} pozbawiony swych prero- 
gatyw i życie polityczne roz- 
grywa się głównie poza Ścia- 
nami izb, 

Jak to łatwo było przewi- 
dzieć „rząd rozejmu* oznaczał 
wygraną prawicy, która też w 
wielu kwestjach przeprowadzi- 
ła swe postulaty, 

Nie mogąc liczyć na „at 
strachany* parlament, skrajna 
lewica — socjaliści i komuniści 
— wiwszeie stormowała p, 
jedyny front, 

Otóż Tardieu wyrażnie dąży 
ku temu, ky frontowi socjali- 
styczno -  komunistycznemiu 
przeciwstawić zjednoczony 
front „narodowy*, któryby by? 
inspirowany i kierowany przez 
politycznych rzeczników wiel- 
kiego kapitału. Dla osiągnięcia 
tego cêlu trzeba mnieestwić w 
zarodku wszelkie dążenia do 
zremlizowania t. zw. trzeciego 
frontu, którego podstawą była- 
by partja radykałów. Jak wia- 
domo, partja ta już od dłuższe- 
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KULELŁEZ! 


go czasu znajduje się w stanie 
rozkłmdu, Jedną z przyczyn 
mocnego fermentu wśród rady- 
katów ` jest właśnie udzinł 
Herriota i kilku innych rady- 
kałów w rządzie Doumergue'a, 
który pod przykrywką  „rozej- 
mu* realizuje dążenia konser- 
wy społecznej, Wśród wodzów 
partji radykałów właśnie Chau- 
temps jest tą osohą, która cie- 
szy się znacznym wpływem 
wśród różnych odłamów par- 
tji  Atakująe  Chautemps'a, 
Tardieu tem samem zadaje ho- 
lesny cios partji radykałów. 

Można być przyłem pewnym, 
iż Tardieu trafnie przewidywał 
bezpośrednie skutki swego czy- 
nut. — 

W gabinecie  Doumergu'ea 
radykałowie na czele z Herrio- 
tem odgrywają rolę bierną, są 
oni właściwie czemś w rodzaju 
zakładników. W wypadku u- 
padku „rządu rozejmu* neo -» 
socjalista Marquet uznałby za 
przedwczesne uformowanie 


przezeń rządu, i prezydent Le- 
brun musiałby się kontentować 
uformowaniem jakiegoś rządu, 
koncentracyjnego z p, Barthon. 
Lavalem tub przewodniczącym 
izby Bonissonem. Otóż taki 
rząd nie znalazłby należytego 
poparcia ani w izbach, ani 
poza parlamentem. Prezydent 
Lebrun miałby do wyboru al- 
bo oddanie władzy Tardieu, al- 
bo rozpisanie wyborów do par 
lamentu. Jest przytem rzeczą 
możliwą, iż Tardieu dąży do 
przyśpieszenia wyborów do 
izby, chcąc wykorzystać rozgar 
djasz wśród radykałów, posłu- 
gująe się zarazem t. zw. współ- 
mym frontem socjalistyczno - 
komunistycznym jako strasza- 
kiem, 

Lewicowe organy prasowe 
radykałów domagały się ustą- 
pienia Tardieu. Lecz prawico- 
wy minister bez teki chetnie 
godził się na dymisję, przewidu 
jąc, iż tem samem rozleciałby 
się rząd Doumerguc'a, czego 


Tardien obawiał się daleko 
mniej niż Herriot I jego kole- 
dzy z partji radykałów. 

Jak wiadomo, „rząd rozej- 
mu pozostał u władzy bez 
zmian; radykałowie pozostali 
w rządzie obok Tardieu, przy- 
rzekając, iż wyciągną konse- 
kwencje z postępowania Tar- 
dieu dopiero w październiku 
podczas kongresu gartyjnego. 

Swem postępowiniem rady- 
kałowie, zasiadający w rządzie 
Doumergue'a jeszcze raz pod- 
kreślili, iż są jakby „więźnia- 
mi“ gabinetu, Ferment w pat- 
tji został wzmożony, a tem sa- 
mem powiększą się wpływy 
secesjonistów Bergóry i Cude- 
neta. Partji radykałów grozi 
rozłam, 

Porażkę radykałów Tardieu 
i jego zwolennicy nie omiesz- 
kają wykorzystać przy pomocy 
wszelkich demagogicznych środ 
ków. 


Tardieu nietylko mocno za- 


szkodził prestiżowi partji radę 
kałów, a zwłaszcza jej prawego 
skrzydła, ale zarazem podwyż- 
szył swe własne akcje, wysta- 
wiwszy swą kandydaturę na 
politycznego wodza „białej ko- 
muny* nietyłko na terenie par 
lamentarnym, lecz i na terenie 
pozaparlamentarnym. 

Jest przytem rzeczą charak- 
terystyczną, iż dla osiągnięcia 
swego celu Tardieu nie liczył 
się zgoła z tem, że wywołuje 
konflikt w chwili, gdy minister 
skarbu. prol., Germain - Mar- 
tin lansował pożyczkę we 
wnęttzną, Łatwo sobie wyobrs- 
zić, ©0 za krzyk podniosłaby % 
zw. wielka prasa, gdyby tak 
postąpił nie Tardieu, a jakiś 
lewicowiec. 

W każdym razłe z pojedyan- 
ku x radykałami Tardieu wy- 
szedł zwycięsko. Walka wpraw 
dzie nie jest skończona, ale 
pozycja Herriota i towarzyszy 
nie jest do zazdroszczenia, 

ZLYM 


Umierający prezydent Hindenburg 


jest otoczony w Neudeck wiernymi mu oddziałami Reichswehry 
Hitlerowski plan uwięzienia względnie zgładzenia go przestał być aktualny 


Sposób mianowania 
prezydenta Rzeszy von Papena 
na posła niemieckiego 
strji wyraźnie wskazuje 
dość ostre, 


na 


scysje i nitprężenie stosunków 

powstające od czasu do czasu 

pomiędzy FHindeaburgiem a 
Hitlerem. 


Zwraca ło jednocześnie uwa- 
ge na daleko idąca osobistą O- 
chronę, przygotowaną zawcza- 
su i roztoczoną 


nad prezydentem  Hindenbur- 
giem przez Reichswehrę. 


W okolicach rezydencji Hin- 
denburga, w majątku Neudeck 
znajdują sie obecnie w stałem 
pogotowiu dwa pułki wiernego 
wojska, zadanie których pole- 
ga jedynie na zapewnieniu na- 
czelnikowi państwa osobistego 
bezpieczeństwa i swobody, 


Już w maju r. b. najbliższe 
otoczenie prezydenta Rzeszy 
zdawało sobie sprawe z tego, że 
narodowi - socjaliści na dany 
sygnał nie cofa sie przed usu- 
nięciem Hindenburga gwałtem 
na wypadek, gdyby uczynił 


Sensacyjniejsze, nič 


przez | 


w Au-| 


„Ludzie podziemi* 
Potężniejsze, niż „Wielkomiejskie ulice“ 
Najnowszy przebój prod. Paramountu p. t. 


Jakiekolwiek trudno- 
spraw 
się 


Hitlerowi 
ści przy rozstrzyganiu 
państwowych. Liczono 
z tem, że „nazi“ knują 
plan uwięzienia Hindenburga, 

względnie zgładzenia #0, 
przyczem w tym wypadku rze- 
czą Goebhelsa byłoby stworze- 
nie nowej „legendy bohater 
skiej“, 

Celem tych knowań byloby 
jedynie umocnienie reżymu bru 
natnych koszul, 

Z tych względów już w ma- 
ju nastapila 
koncentracja wojsk w Neudeck. 

Po wypadkach 30 czerwca 


fakt ten ujawniono, nie czy- 
niąc tajemnicy z tego, że w 
Neudeck skoncentrowane są 
dwu pulki Reichsvehry, jeden 


z dywizji wschodnio - pruskiej. 
drugi stacjonujący zwykle ne 
Pomorzu, przetranspońowany 
okrętem do Prus Wschodnich. 
Oddziały zna dują się 

pod bezpośredniem  dowódz- 

twem prezydenta Rzeszy, 

który parokrotnie już odekru 
od nich defiladę, Form cje woj 
skowe rozmieszczone są na 
załnku w Neudeck według spe- 


cjalnego 1 dokładnego pianu 
wojskowego,  wykluczającego 
wszelkie niespodzianki. W tym | 


niebardzo zaludnionym okręgu | wienie 


Prus Wschodnich musiałyby 
być skoncentrowane silne for- 
macje narodowo - socjalistycz- 
ne, oraz policji, aby 
pokonać wojska przyboczne 
Hindenburga w Neudeck, 
Promjer pruski Goering pró- 
bował niedawno przydzielić 
prezydentowi Rzeszy dla ochro- 
ny osobistej zamiast wojska, 
formacje S, S. Z polecenia 
Hindenburga spotkał się wów- 
czas z niemiłą odprawą, gdyż 
w odpowiedzi oświadczono mu, 
że Neudeck posiada dostatecz- 
ną obronę i że Reichswehra 
sama troszczy się o ochronę 
swego najwyższego zwierzchni- 
ka, «u 
Czarne sztafety ochronne, któ- 
re wymaszerowałyby w kierun- 
ku Neudeck, byłyby przez 
Reichswehrę rozbrojone 
ina wypadek stawienia oporu, 
potruktowane jako oddziały po 
wsłańcze i jako takie, wzięte 
w niewolę, Oto energiczna od- 
powiedź z Neudeck, która po- 


krzyżowałda płany Gveringea. 
Nawet Hitler nie majduje w 

| tej chwili sposobu na pozba- 
prezydenta Raeszy sil- 
nej ophrony ze strony Reżcha- 
wehry, gdyż każda interpelacja 
jego u ministra Reichswehry. 
napotyka na trudności, Reichs 
wehra powołuje się rawsze ną 
e Hindenbnre= 


ga 

Wielcy obszarniey i szlachta 
pruska, bynajmmiej nie wyka» 
zują żadnego  niezadówolenia 
z takiego obrotu spraw, Prze” 
ciwnie, sąsiedzi Hindenburgs 
z von  Oldenburgiem - Janu- 
schau na czele, mający swe pæ 
siadłości w pobliżu Neudeck, 
czują się tu bezpieczniej, niż 

gdziekolwiek w Niemczech. 

Wiedzą oni dobrze, że na taj 
wyspie prezydenta Rzeszy pa- 
nuje niepodzielnie jego dykta- 


tura, pod skrzydłami której 
znajdą zawsze obronę. Ostat- 
nie wiadomości, które nade- 


szły z Neudeck o zbliżającej się 
katastrofie — śmierci Hinden- 
burga, każą przypuszczać, że 
rychło „twierdza prezydenta” 
padnie. 


KLUB DŻERTELMAKÓW 


W rolach głównych. Clive Brook, George Raft ord Helen Vinson 


Nad program: rRe tygodnik Foxa i Pata 


| Dziś premjera podwójnego programu! 
— IL — 


Pierwszy raz w Łodzi! 


r Af 2% 


Urocza para kochanków 


pikantna Bebe Daniels jako panna służąca 


wytworny Ben Lyon jako włamywacz w pełnym 
emocji dramacie sensacyjno-awanturniczym 


KOCHANKA WŁAMYWACZA 


Miłość włamywicza... 
Ucieczka przed błotem życia. 


Tajemnicza awanturniaa,.. 


r OE TEEN TRWGHE TA 


tę Fi 


Kochankowie w opałach... 


VEEG 


Żądza brylantów... 


maturga Kentona, 


Wulkan 


JENA DN PID 
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Piękna fantazja oparta na arcydziele słynnego dra- 

Wspaniały romans komedjowy. 

temperamentu! — Hulaszczy tryb 
KSIĘCIA DE BARGENI 


„Klejnoty Miłości” ! 


Olśniewa, bawi i zachwyca PAULINA STARKE, Ų 
jej aksamitne ciało i piękna wsz uwodzi wszystko 


życia 


r 211 


ŚŃNI — „GŁOS PORANNY" — 1934 3 


Prezydent Rzeszy w agonii 


Lekarze spodziewają się kalasirofy lada chwila 
kamek w Neudeck odcięty od świata (!!?) 


BERLIN, 1 sierpnia (tel. wł.) — Stąn zdrowia prezydenta Hindenburga 
ulegi w ciągu dnią tak poważnemu pogorszeuiu, że według wiadomości s 
godz. 19-ej, stracił on już przytomność. Tętno jest coraz słabsze, 

Z Neudeck donoszą urzędowo o złożeniu przed połydniem wizyty przez 
kanelerza Hitlera, który w imieniu swojem i narodu życzył choremu pre“ 
zydentowi powrotu do zdrowia. 

Według wiadomości z miarodajnego źródła oprócz kanclerza Hitlera, któ- 
ry poleciał samolotem, udali się rzekomo do Neudeck prawie wszyscy 
członkowie gabinetu Rzeszy. 


BERLIN, 1 sierpnia (PAT) — Po ostatniej wiadomości w sprawie stanu 
zdrowia prezydenta Rzeszy podanej o godz. 20-ej a wskazującej, iż agonja 
się rozpoczęła, że żadnej już niema nadziei na uratowanie prezydenta 
i ża w każdej chwili liczyć się należy ze zgonem, nie wydano żadnych dal- 
szych biuletynów. 

Niemieckie biuro informacyjne zaprzeczyło stanowczo wiadomości rozpo- 


wszechnionej o godz. 19 przez amerykańską agencję Hearsta, donoszącej o 
śmierci prezydenta. Krążą pogłoski, iż zgon marszałka już nastąpił. 


Wodług informacji korespondenta PAT, potwierdzonej półurzędowo, kan* 
clerz powrócił do Berlina. W kancelarji prez. Rzeszy zgromadził się cały ga- 
binet w komplecie, obradając pod przewodnictwem kanclerza. 

Ostatnia wiadomość o agonji prezydenta nie doszła do wiadorności ulicy, 

Grupki ludzi zbierają się przed redakcjami dzienników, dopytując się o 
ostatnie biuletyny o stanie zdrowia marsz. Hindenburga. 


BERLIN, 1 sierpnia (PAT) — Urzędowo potwierdzają, że dziś o g. 21.30 


BERLIN, 1 sierpnia (PAT) — Poseł polski przy rządzie Rzeszy min, Lip- 
ski udał się dziś w godzinach przedpołudniowych osobiście do kancelarji pre- 
zydenta Rzeszy, informując się o stanie adrowia marsz. Hindenburga. 


BERLIN, 1 sierpnia (PAT) — W myśl poprawki, przeprowadzonej w 
konstytucji niemieckiej z grudnia 1932 r. na wniosek ówczesnej partji naro” 
dowo-soejalistycznej przechodzi zastępstwo prezydenta Rzeszy, w razie jego 
śmierci, na prezesa najwyższego sądu Rzeszy w Lipsku. Obeenym prezesem 
najwyższego sądu Rzeszy jest dr. E. Bumke. 

Zaznaczyć jednak należy, że pełnomocnictwa, udzielone gabinetowi kan: 
elerza Hitlera 24 maroa 1933 r, upoważniają go do uchwalenia ustaw, zmie- 
niających konstytucję. Pełnomocnictwa te rozszerzane zostały nieograniczenia 
przez Reichstag w dn. 30 stycznia r. b. Pełnomocnictwa te nie pozostaną naj 
prawdopodobniej bez wpływu na ustanowienie ewentualuego zastępcy na sta- 
nowisku prezydenta Rzeszy. 


BERLIN, 2 sierpnia (tel. wł. Głosu Porannego). Godz. 2 min. 15. Agonja 
prez. Hindenburga trwa. Jedynie dzięki niezwykle zdrowemu sereu zawdzię” 
czać należy, że prezydent jeszcze żyje. Przy łożu umierającego dyżuruje piş 
ciu lekarzy i najbliższa rodzina. 

e e . 

0 godz. 3 min. 30 w nocy redakcja „Głosu Poranne- 
go“ w Łodzi połączyła się telefonicznie z Neudeck. Tam" 
tejsza stacja zamiejska otrzymała jednak polecenie z 
zamku prezydenta, aby nikogo nie lączyć z centralą pała” 
cu. Jak nas informują © godz. 4-ej, zgon prezydenta na- 


zebrał się w kancelarji 


prez. Rzeszy gabinet pod przewodnietwera Hitlera, 


Z przebiegu obrad nie ogłoszono żadnego komunikatu, 


Zyciorys marszałka Hindenburga 


Pawef von Hindenburg pochodzą 
cy ze starej rodziny szlacheckiej 
uredził się w roku 1847 w Pozila 
niu jako syn oficera niemieckiego. 
Wychówanie otrzymał w korpusie 
kadetów, poczem w roku 1866 wsta 
pił do wojska. Brał udział w wojnie 
prusko - Austriackiej i w wojnie 
niemiecko - francuskiej, walcząc 
m.in. pod Sedanem i Paryżem. Z 
czynnej służby wojskowej wystą* 
pił w roku 1911 i osiadł w Hanno- 
werze. 


Po wybuchu wojny światowej, 
gdy Rosja wkroczyła do Prus 
Wschodnich cesarz Wilhelm II po” 
wołuje generała Hindenburga do 
czynnej służby, powierzając mu do 
wództwo nad armją niemiecką na 
wschodzie. 29 sierpnia 1914 roku 
Hindenburg odnosi zwycięstwo nad 
wojskami rosyjskiemi, walczącemł 
pod dowództwem gen. Samsonowa 
pod Tanenhergiem w Prusach 
Wschodnich, następnie w połowie 
września tegoż roku Hindenburg 
osącza cofające się wojska rosyj- 
skie nad Jeziorami Mazurskiemi. 
27 listopada 1914 roku Hindenburg 
mianowany  zoetaje feldmarszał: 
kiem. W roku 1916 Hindenburg 
mianowany został głównodowodzą: 
cym nad całą armją niemiecką; kię 
rując walkami na froncie zachod 
nim buduje słynną linję obronną, 
nazwaną jego imieniem. 

W roku 1917 prowadzi walki we 
Flandrji, a w roku 1918 rozpoczy- 
na ostatnią próbę przełamania fron 
tu koalicyjnego na zachodzie. Po 
nieudanej ofenzywie w Szampanii 
front niemiecki nod naporem kontr 
o[enzywy wejsk sojuszniczych za” 
łamuje się. Następuje odwrót armji 
niemieckiej na t. zw, linje Hinden 
burga T zawarele przez Niemcy za- 
wieszenia broni 21 listopada 1918 
rokm. 


Po abdykacji i ucieczce cesarza 
Wiihelma II i wybuchu rewolucji 
w Niemczech, Hindenburg obejmu- 
je dowództwo nad armią powraca 
jącą do kraju © przeprowadza jej 
demobilizacije, W połowie września 
1919 składa naczelne dowództwo 


t powraca do Hannoweru, gdzie 
rozpoczyna pisanie wspomnień, wy 
danych w roku 1920 pt. „Aus mei- 
nem Leben”. 

Mimo podeszłego wieku marsza 
lek Hindenburg występuje jako 
kandydat prawicowy w drugich wy 
borach na stanowisko prezydenta 


Za kanclerstwa Brueninga Hin- 
denburg jako prezydent przyjmuje 
na audjeacji poraz pierwszy 10 
października 1931 roku przywódcę 
partjj narodowo - socjalistycznej 
Adolfa Hitlera. W roku 1932 kan- 
cierz Bruening rozpoczął konferen- 
cje z Hitlerem i przywódcą socjal- 


Rzeszy w roku 1925 i wybrany zô | demokratów Breitscheilem w spra 
staje na to stanowisko, otrzymując | wie przedłużenia kadencji marszał- 


przeszło 14 i pół miljona głosów. 


ka Hindenburga na stanowisku pre |szy, wzyskujac 19,300.000 


zydenta Rzeszy. Wówczas przywód 
ca niemiecko - narodowych Hugen- 
berg wraz z Hitlerem odrzucają pro 
jekt ponownego obioru marszałka 
Hindenburga na prezydenta. Hin- 
denburg zgadza.się wówczas w Cza 
sie nadchodzących wyborów posta- 
wić ponownie swą kandydaturę i 
10 kwietnia 1932 roku zostaje po- 
nownie obrany prezydentem Rze- 
głosów 


Konsul Zbyszewski ranny 


Katastrofa samochodowa na przejeździe kolejowym 


NOWY YORK, 1 sierpnia (PAT) — Konsul generalny R. P. w Chicago, dr. Zbyszewski 
uległ ciężkiemu wypadkowi samochodowemu. Maszyna konsula Zbyszewskiego została zmiażdżo- 
na przez pociąg na przejeździe kolejowym pod Niagara Falls. Ciężko rannego konsula przewie- 
ziono do „Mount Saint Mary Hospitai*. Konsul Zbyszewski ma złamaną prawą nogę w kolanie, 
złamane lewe biodro i lewy obojczyk. Pozatem uległ on licznym obrażeniom i kontuzjom, Le- 
karze zapewniają, że życiu konsula Zbyszewskiego nie grozi niebezpieczeństwo, o ile nie zajdą 
powikłania. W najlepszym jednak razie konsul Zbyszewski będzie musiał pozostać w szpitalu 


3 miesiące. 


Do Niagara Falls wyjechał p. o. konsula generalnego w N. Yorku, konsul Kwiecień. 


Marsz. Piłsudski ulatwii wyjazd 


ale wydział palestyński mie dał ceriyiilkatów 


Z Warszawy donoszą: 


|rjalnych, oraz, że posiada trzy 


Do kancelarji marsz, Piłsud | wnuczki, które nie mogą wyjść 


skiego wpłynęło obszerne poda | zamąż, 


nie powstańca z roku 1863, 85- 
letniego Chaima Patsztajna, za 
mieszkałego w Chmielniku w 
województwie  kieleckiem, w 
którem Patszłajn prosi marsz. 
futsudskiego o pomoc i opie- 
kę. Patsztajn, powołując się na 
swój udział w powstaniu stycz 
niowem, pisze, iż jedynego sy- 
na stracił w czasie wojny świa 
towej, że znajduje się obecnie 
w ciężkich warunkach mate- 


posagu. W zakończeniu swego 
podania Patsztajn prosi, 
tarsz, Piłsudski ułatwił wnucz 
rom wyjazd. do Palestyny ai- 
wet bez posagu. 

Kancelarja osobista marsz, Pił- 
sudskiego skierowała podanie Pat- 
sztajna z przychylną opinją do mi 
pisterstwa opieki społecznej. 

Ministerstwo w krótkim czasie 
wyjednało 80-proc. zniżkę na linfach 
okrętowych i kolejowych .o czem 


natychmiast  zawiadomiono Pat- 
sztajna, Na tej zasadzie wnuczki 


gdyż nie ma dla nich|Patsztajna przyjechały do Warsza 


wy, by stąd udać się w drogę do 


bę Palestyny. 


Wynikły jednak nieprzewidziane 
trudności, gdyż okazało się, że Pat 
sztajaówny nie posiadają t. zw. cer 
tyfikatów, które wydaje centralny 
wydział palestyński w Warszawie, 
Penieweż prośby i starania nie po 
mogły, zrozpaczone wniiczki wysla 
ly telegram do dziadka, by natych- 
ntsst przyjechał do Warszawy i 0- 
sobiście interwen jował. 


podczas gdy kontrkandydat Adolf 
Hitler uzyskał 13,400,000 głosów. 

Po ustąpieniu gabinetu Bruenin 
ga w maju 1932 roku prezydent 
Hindenburg przyjmuje ponownie 
Hitlera jako przywódcę partji na- 
rodowo - socjalistycznej, który 
przyrzeka wówczas tołerować no- 
wy gabinet koncentracji narodowej 
pod kanclerstwem von Papena, W 
końcu 1932 roku Hindenburg przyj 
muje ponownie Hitlera w sprawie 
rekonstrukcji gabinetu Papena i od 
rzuca wówczas żądanie Hitlera od- 
dania mu całkowitego  kierownie* 
twa rządem i pełnej władzy w pań 
stwie. Po ustąpieniu gabinetu Pa- 
pena w listopadzie 1932 roku prezy 
dent Hindenburg konferuje z Hitle= 
rem, odrzucając żądanie udzielenia 
Hitlerowi pełnomocnictw dla utwo 
rzenia rządu prezydjalnego. Dopie- 
ro po ustąpieniu przejściowego ga* 
binetu gen, Schleichera Hindenburg 
zgadza się po długotrwałych roko” 
waniach na utworzenie gabinetu, 
na którego czele stanął Adolf Hi- 
tler. Stało się to 30 stycznia 1939 
roku, 

Ostatnim uroczystym aktem paf 
atwowym, w którym bierze tudział 
prezydent Hindenburg jest otwar« 
cie nowego Reichstagu w Poczda* 
mie 21 marca 1933 roku, Pozatem 
prezydent Hindenburg wziął udział 
17 lipca 1933 roku w uroczysto- 
ściach u stóp pomnika bitwy pod 
Tanenbergiem. Wówczas premjer 
pruski Goering wręczył prezydente 
wi Hindenlntrgowi dokument daro 
wizny majątku Preussenwald w Pra 
sach Wschodnich „po wieczne cza- 
sy feldmarszałkowi Hindenburgowi 
i jego rodzinie”, aoe 


Nabożeństwo żałobne 
w Berlinie 


BERLIN, 1. 8. (Tel. wł.) — Na 
uroczystem requiem ku czci zamor- 
doewanego kanclerza Dollfussa obee 
ny był wicekancierz von Papen, 
który reprezentował kanclerza Hi- 
iera. i 
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Ofiary na powodziam 


na konta 


należy wpłacać 


PKO 63.115 i 60.602 


R.VIIT.— „GŁOS PORANNY“ — 1934 


Nr. Z11 


Exposć premiera Kozłowskiego 


(Dokończenie) 


Mówiąc o zniżce cen prze- 
mysłowych, natykamy się na 
problem 

oddłażenia przemysłu, 

oddłużenie musi bowiem toro- 
wać drogę zniżce 

Powstałe z dawnych lat zadłu- 
żenie przemysła w paru zbada 
nych przez rząd wypadkaen 
graniczy nieraz z kodeksem 

karnym 

i niejednokrotnie nie było uza 
sadnione przesłankami gospo- 
darczemi, 

Kryzys uwypuklił także pe- 
wne głębokie wadliwości 
w organizacji aparatu pośred- 

nictwa handłowego 
oraz w zakresie kosztów tego 
pośrednictwa na rynku we- 
wnętrznym. Istnieje na nim 
ogromna rozpiętość cen mię- 
dzy producentem i spożywcą, 
względnie między poszczegól- 
nemi centrami w kraju. 

Premjer zaznaczył, że 
nie jest rzeczą państwa zastę- 
powanie kupca w najprost- 

szych i najprymitywniej- 

szych pracach handłowych. 

W akcji potanienia kosztów 
pośrednictwa handlowego du- 
żą rolę odegrać może 


zdrowa sieć spółdzielcza, © 

Podniesienie cen produkcji 
rolniczej, to kwestja zwiększe- 
nia dochodu  dwudziestoparo- 
miljonowej ludności wiejskiej, 
zwiększenia ej siły nahyw- 
czej i zdolności podatkowej. 

Tu jednak podkreślić pra- 
gnę, że akcja interwencyjua 
zbożowa kosztuje państwo har 
dzo dużo. W roku ubiegłym 
koszt jej pochłonął więcej, ^- 
niżeli rolnictwo wpłaciło skar- 
bowi państwa z tytułu podat- 

ków bezpośrednich, 

Akcja pomocy dla rolmiectwa 
obejmuje bardzo szeroki za: 
kres stosowanych tu środków 
Wśród środków tych osobiście 
największą wagę przywiązuję 

do akcji oddłużeniowej, 

Istnieją niewyzyskane możli- 
wości 
produkowania w kraju surow- 

ców rolniczych 

dotychczas sprowadzanych 2 
zagranicy. Dlatego też polity- 
ka preferencji dla surowców 
krajowych musi być dalej pro- 
wadzona. 

Pozatem prowadzonc są pra 


ce 
nad obniżeniem taryf kolejo- 
wych stale od szeregu 
miesięcy. 


Endecki magistrat w Łodzi 


W zakresie dochodów podał 
kowych samorządu pragn; 
przeprowadzić usprawnienie 
ich poboru, nie zwiększając w 
niczem ciężarów publicznych, 
a nawet 
zlikwidować uciążliwy, nieu- 
zasadniony gospodarczo, poda- 
tek od ładunków, pobieruny 

przez niektóre miasta, 

Sprawy samorządu są dla 
vas tembardziej istotne, a 
|rzeprowadzone wybory d? 
'd miejskich dały na ogólrą 


ilość mandatów radnych miej 


skich ugrupowaniom prorządo 
wym 68,2 proc, oddając za* 
rządy miast większościom pro 
rządowym. 

W NIELICZNYCH TYLKO 
MIASTACH, M. IN. w ŁODZL 
WIĘKSZOŚĆ UZYSKAŁA o 
POZYCJA. STOJĘ NA STANO- 
WISKU, ŻE W TYCH WYPAD 


KACH OPOZYCJA WINNA 
WZIĄĆ ODPOWIEDZIAL- 
NOŚĆ ZA ZARZĄD MIASTEM 


[ WYCIĄGNĄĆ KONSEKWEN 
CJĘ ZE ZWYCIĘSTWA WY- 
BORCZEGO, 


Organizacje robotnicze 


Premjer poświęcił dłuższy 
ustęp sprawie urganizacji ro- 
botników. 


Walka pomiędzy związkami 
o wpływ, o rząd dusz — z ko- 
uieczności sięga ciągle do arse 
nała demagogji, 

Niedość na tem. Taki stan 
rzeczy psychicznie prostytuuje 
pracownika, zmusza 


wiem nieraz do 
zapisywania się w szeregi 
związku obcego mu ideologicz 
nie tylko dlatego, że dany 
związek w danej branży uzy- 
skał np. monopolistyczne sta- 
nowisko przy obsadzaniu wol- 
nych miejsc pracy. 
Stąd też ta ciągła płynność 


go bo-' stosunków organizacyjnych. 


Jest naszym obowiązkiem 
ustawodawstwo socjalne dosto 
sować do potrzeb życia tak, 
jak my te potrzeby rozumie- 
my. 

Obecny stan pełnego zbiuro 
kratyzowania aparatu opiekuń 
czego nie można pozostawić 
padal. 

Rząd zająć się musi przede- 
wszysłtkiem 
rewizją organizacji ubezpie- 

czeń społecznych. 

Koszt tych ubezpieczeń ogro 
mnym ciężarem obarcza cały 
świat pracy w Polsce, 

Dziś obowiązująca ustawa 
scaleniową ustala składkę łącz 
ną w wysokości 11,5 proc. wy 
płaty zarobku na rzecz ubez- 
pieczenia chorobowego, od 
wypadków i emerytalnego. Do 
tych procentów dochodzą opła 
ty, ściągane z pracowników na 
rzecz funduszu pracy oraz 0- 
płaty na rzecz funduszu bezro- 
bocia. 

Suma rocznie ściąganych skła- 
dek, preliminowana na rok 
bieżący wynosi około 350 mi- 

ljionów zł., 

a duże braki ustawodawstwa u 
bezpieczeniowego odczuwa na 
własnej skórze zgórą 1.500.000 
ubezpieczonych. 


Przy obecnych niskich zarob- 
kach robotniczych ciężar ubez 
pieczeń społecznych jest sta- 
nowczo za wysoki, 
Rzuca się w oczy przerost apa 
ratu administracyjnego, wadli- 
wy, a kosztowny system reje- 
stracji i kontroli, wreszcie zła 
organizacja świadczeń ustawo- 
wo nie dostosowana do real- 
nych możliwości finansowych 
Utrzymujemy ogromną in- 
stytucję, z której nikt nie jesi 
zadowolony. 
` A przecież dopiero niedawno 
włożyliśmy niemały wysiłek 
przy opracowaniu i uzgodmie 
niu w sejmie t. zw. 
ustawy scaleniowej. 
Ustawa zespoliła wprawdaw 
ubezpieczenia, lecz ich bynaj 
mniej nie usprawniła, 
Rząd zdaje sobie wprawę 
konieczności 
gruntownej rewizji tej ustawy, 
sięgającej do rewizji i zakresu 
osób przymusowo uhbezpieczo- 
nych i do zakresu świadczeń 4 
wysokości obciążenia, 
Przy stale malejących wpły” 
wach w ubezpieczeniach, a sta 
le wzrastającem zadłużeniu 
warsztatów pracy, już dziś się 
gającem sumy 250 miłjonów 
złotych. 


4 


inaczej być. nie może. 
UWAŻAM REFORMĘ UBEZ- 
PIECZEŃ SPOŁECZNYCH ZA 
SPRAWĘ PIERWSZORZĘDNE 
(10 ZNACZENIA, OD WYKO- 
NANIA KTÓREJ NIE 
ODSTĄPIĘ, 


Zatrudnienie 
bezrobotnych 


Trzeba będzie kontynuować 
aukcję doraźnego zatrudnienia 
bezrobotnych. 

Fundusz pracy winien być 
ściśle skoordynowany z fundu 
szem bezrobocia. 

Rząd nie prowadzi polityki t. 
nakręcania 


Niemniej jednak na cele inwe 
stycyjne państwo uruchomiło 
na rok bieżący około 300 mi- 
Ujonów zł, 

Ożywiać się zaczyna działa] 
ność inwestycyjna prywatna 
zwłaszcza w dziedzinie budo- 
wnictwa mieszkaniowego. 
Przy współudziale środków pu 
blicznych, uruchomionych na 
cele finansowania  budownice- 
twa mieszkaniowego w sumie 
około 40 milj. zł, 
przebudowane będzie w sezo- 

ale bieżącym około 120 
milj, zł, 


Kapitał zagraniczny 


Będąc zdecvdowany tępić 
wszelkie szkodliwe przejawy, 
nie mogę dopuścić do tolerowa 
nia pewnych poczynań repre- 
zenłantów niektórych grup ka 

pitału zagranicanego w 

Polsce, 
Obserwujemy niekiedy narzu- 
cenie dyspozycji,  godzących 
bezpośrednio i wysoce nieko- 
rzystnie w istotę interesów 
przedsiębiorstw, 
zbędne obg e dostaw su- 
rowców i materjałów pomocni 
czych nadmiernymi kosztami 

pośrednictwa i obsługi kre- 


wygórowanych koszłów 
fikcyjnej często pomocy tech- 
nicznej it. d. 
Kapitat obcy, który chciałby 
pracować u nas, jak w kolonji, 
nie ma mie w Polsce do 


ty. 
Wybory do izb P.-H. 


Z upływem bieżącego roku 
kończy się kadencja w izbach 
przemysłowo handlowych * 
w niedługim czasie będą rozpi 
sane 
wybory na nowy okres 5-letni. 
Należy sobie życzyć, aby izby 
przemysłowo - handlowe wy- 
chodzące z nowych wyborów, 
skierować na właściwe torv. 
Dlatego też przywiązuję dużą 
wagę do 
osobistych kwalifikacji człon- 

ków samorządu gospodar- 

czego. 


Zmniejszone koszty 
kredyfu 


Dotychczasowa akcja pota- 
niemia pieniądza wykształciła 
tendencję, która koszty kredy- 
tu w Polsce zbliża w poważ- 
nym już odłamie aparatu kre- 
dytowego do stawek zagranicz 
nych, 

W pełnem zrozumieniu po: 
trzeby potęgowania kapitaliza 
cji, 
rząd będzie nadal czuwał nad 
drobnymi wkładami, zapewnia 

jąc im bezpieczeństwo ił 


— 


wystawiona na niebczpie- 
czeństwo, 

Konsekwencja z jaką prze- 

strzegamy 
zasady stałości waluty 

wywiera dodatni wpływ na a- 
parat kredytowy. Nasza insty- 
tucja emisyjna, Bank Polski, 


wykazująca wysokie pokrycie 
złotego. 

Prawdziwy weksel kupiecki 
może liczyć na to, że wejdzie 


w skład portfelu wekslowego 

Banku Polskiego 
i może być pewny, że pod 
tym wzgędem instytucja emi- 
syjna nie będzie mu czyniła 
trudności, 

Następnie p. premier uzasa- 
dniał konieczność rozporządze - 
nia prezydenta Rzeczypospoli- 
tej 
o wierzytelnościach w walu: 

tach zagranicznych, 

Ze sprawą kredytową łaczy 
się nażjściślej oddłużenie rol 
nictwa, 

Nie możma jednak w jedncj 


płaszczyźnie traktować wszyst 
kich właścicieli gospodarstw 
rolnych, 
nie mogę bowiem uznać 24 
wskazane sztuczne ntrzymywa 
nie tych właścicieli, którzy zna 
leźli się w trudnych warun 
kach nietylko wskutek wała. 
mania się konjunktury, 
ale i z własnej winy. 
Ani skarb, ani społeczeństwa 
polskie nie mają Środków na 
podtrzymywanie tego rodzaju 
hankrutów, 
Wiemy przecież, że na s'mację 
tysięcy gospodarstw rolnych 
potrzeba częstokroć mniej 
środków i ofiai, niź na sama: 
cję jednego nadmiernie zadłu: 
żonego wielkiego właściciele 
ziemskiego. 

Własność ziemska Średnia I 
wielka, nie będąca w stanie 
wywiązać się normalnie 24 
wszystkich zohowiązań, a któ 
ra będzie uznana za nadmier- 
nie zadłużoną, misi poddać 
się procesowi likwidacji, 


W położeniu gospodarczen 
Polski w roku 1933 nastąpiła 
nieznaczna, leca wyraźna po: 
prawa. 

Wskaźnik wydobycia węgła 
stale się podnosi Takiż wska- 
Źnik produkcji surówki żelaza 
podniósł się w stosunku do 
roku ubiegłego z 49 do 57. Za- 
mówienia prywatne na produk 
ty hutnicze wzrosły w roku 
bieżącym © 48 proe. w poró- 
wnaniu z rokiem ubiegłym. 

Nilezmiernie <harakterystycz 
ny jest pozatęm 
wzrost zużycia energji elek- 


trycznej, 
wynoszący w roku bieżącym 
10 do 18 proc. w stosunku do 
poszczególnych miesięcy raku 
ubiegłego. 

To też dotychczasowa polity, 
ka gospodarcza Polski oraz od 
porność ubogiego  społeczeń: 
stwa polskiego wobec kryzysu 
wywołały na*ewaątpliwwie 
wzrost szacunku do nas, Żaka 
narodu i państwa, i przyczyni: 
ły się w pewnej mierze do 
tych powodzeń, jakie osiągnę- 
la w ciągu lat ostatnich nasza 

polityka zagraniczna, 


Jedną z łych spraw jest kle- 
ska powodzi, Trudno sobie 
zdąć sprawę z rozmi*rów spu- 


stoszenia, jakie powódź uczy: | pomocą, 


nita. Są one jednak bardzo PO 
ważne. 
chyba powiedzieć, że 


około 50 tys. rodzjn sałiiw 
nią dotkniętych. 
Ludziom tym  przyjdziemy £ 
tak, jakeśmy szli w 
moniencie katastrofy, ale z po 


Bez przesady można | mocą również pospieszyć wł- 


ne całe społeczeństwa ` 


Druga sprawa 
towana w opinji, to sprawa 
obozów odosobnienia, Tu pra” 
gmę oświadczyć, co następuje: 

— Cały szereg ekscesów i 
bójek, posługiwanie się pałką i 
rewolwerem, jako bronią, wal- 
ki politycznej, anarchizowanie 
życia politycznego prīez po- 
szczególne, nieobliczalne w 
swem postępowaniu jednostki, 
gloryfikowanie wszelkiego ro- 
dzaju aktów gwałtu, co w su- 
mie groziło zwyrodnieniem 
życia społecznego w Polsce 
sabotaže, morderstwa i gwałty, 
prowadzone przez pewną część 
społeczności ukraińskiej, wre: 
szcie morderstwo ministra 
spraw wewnętrznych, ś. p. Bro 
dnisława Pierackiego, dokona- 
ne przez bojową organizację 
ukraińską, zmusiły rząd do 
chwycenia się środków dotych 
czas niestosowanych.  Dekrel 
o miejscach odosobnienia po- 
zwala w sposób radykalny zli- 
kwidować w zarodku wszelkie 
próby anarchii. W miejscu o- 
dosobnienia w Berezie Kartu- 
skiej znajdą się razem zagraża 
jący bezpieczeństwu publiczne 
mu ukraińcy, 
zanarchizowiane elementy prze 
ważnie żydowskie i pałkarze 

obozu narodowego. 
Surowy regulamin i pożytecz- 
ną dla państwa praca przymu- 


Zasadniczym motywem takie |sowa są środkami wychowaw: 


go postawienia sprawy jest da | czymi, 
pė- | stosowane do zorganizowanego 


nie drobnemu ciułaczowi 


które elementy nie do- 


wności, że jego lokata odkłada i życia społecznego nauczą wła” 


na pracą wielu lat na 


„czarną godzinę“ nie bedzie t 


ściwego stosunku do państwa, 
Stwierdzam, że 


żywo dysku | każdy przejaw bojówkarskłch 


poczynań lub szerzenia anat- 
chji spowoduje odosobnienie 

zakażonej jednostki, 
Dotychczas umieszczono w 
miejscu odosobnienia około 
200 jednostek. 


Na zakończenie premjer c 
świadczył: 

— (Chcę oszczędnie i prałi* 
tycznie gospodarować, chcę 
tk, aby prosty człowiek, czł 
wiek pracy rąk swoich w mię: 
ście i na wsi rozumiał i wie- 
dział, że się o jego sprawy, 
troszczę. Aby rozumiał, że tak 
namo, jak w małem gospodar 
stwie 
cudów niema i rząd ich także 

— robić nie może. 
Mogę natomiast stwierdzić, że 
rzetelną pracą ku lepszemu 
idziemy jetru. A wy, panowie, 


idąc du narodu, powiecie. że 
rząd o prostym narodzie my- 
sli, że dla niego pracuje, ale 


pamiętajcie, że tak samo, jak 
niema porządku w narodzie 
bez rządu, tak samo niema do- 
brego rządu bez poparcia na- 
rodu. Wiem o tem dobrze — 
jest dużo biednych, są i głodni, 
w kraju jest dużo do zrobienia 
i wiele do zbudowania. 

Ja wam nie będę obiecywać 
czego zrobić nie mogę, 
Powiedziałem tylko. po jakiej 
drodze pójdą prace rządu. Nie 
jedno żeśmy już w Polsce zro- 
bili i nie jedno jeszcze zrobi- 

my 


Nr. 311 


Lista g 


3.VIII— „GŁOS PORANNY” — 1934 5 


abinetu R 


inielena 


Konsul Rzeszy w Jugosławii otoczył opieką zbiegów z Austrii 
Schuschnigg i Starhemberg jada do Mussoliniego 


Lista rządu „nazi“ 


WIEDEŃ, 1. 8. (PAT). Korespon 
dent Hayasa donosi: Podczas rewi- 
zji w mieszkaniu Rintelena policja 
znalazła pełna listę członków gabi 
netu Rintelena, który miał być 
utworzony po obaleniu rządu Doll- 
fussa. Skład gabinetu miał przed- 
stawiać się następująco: kanclerz 
R'ntelen, wicekanclerz — Habicht, 
b, inspektor austrjackich narodo* 
wych socjalistów, minister spraw 
zagranicznych — prof. Wilimann, 


minister wojny — gen. Wagner, 
bezpieczeństwa — dr. Brandl, b. 
prefekt policji w Wiedniu, oświaty 
— prof. Cleispach, propagandy — 
Frauenfeld, b, szef partji narodowo 
socjalistycznej w Wiedniu, handlu 
— dr. Apold, dyrektor przedsię: 
biorstw górniczych w Styrji- opieki 
społecznej —  Neubacher, prezes 
tow, austro-niemieckiego, którego 
zadaniem była realizacja „Anschlus 
su” z Niemcami. 


Schuschnigg jedzie do Rzymu 


WIEDEŃ, 1 sierpnia. (PAT) — 
„Weltbłatt(* dowiaduje się że praw 
dopodchiie wkrótce kanclerz Schu 
schnigg w towarzystwie ks. Star- 


hemberga wyjedzie do Rzymu, ce- 
iem złożenia wizyty premjerowi 
Mussoliniemu. Termin podróży nie 
jest jeszcze ustalony. 


Umowa rządu z hitlerowcami 


WIEDEŃ, 1 sierpnia. (PAT) — 
„Wiener Ztg,” ogłasza tekst umol 
wy, zawartej w dniu 25 lipca mię- 
Gzy rządem austrjackim a spisków 
cami. Umowa ta ma brzmienie na- 
stepujące: 

Na rozkaz pana prezydenta 
zwirzkowega wzywa się buntowni" 
‘w, aby w ciagu kwadransa opróż 
wli gmach urzędu kanclerskiego. 


Znowu wyrok Śmierci 


WIEDEŃ, 1 sierpnia. (PAT) — 
Dzisiaj odbyła się przed wojsko- 
wym sądem dorażdiym w Innsbruc- 


„Arc-en Biel“ 
przeleciał Atlantyk 


VILLA CISNEROS, 1 VIII.— 
(PAT). Dzisiaj o godz, 10.30 


według Czasu środkowo - euro-| 


psjskiego wyląjdował w Vila 
Cisneros w stolicy posładłości 
biszpańskiej Rio de Oro w å- 
tryce 
t-silnikowy samolot 
Ciel“, Ieezecy z Natalu, 
Lotnicy oświadczyli dZienni- 


ktrzom, że 


sp. akc. L. Geyer i tow. akc. J. Kesienberg 


inż, Oskar Gross. : tzycieie 


Jeżeli żaden z członków rządu, po- 
zbawionych bezprawnie wolności, 
nie postrada życia, rząd przyrzeka 
buntownikom wolny odwrót i od- 
stawienie ich do granicy. Jeżeli po 
stawiony termin będzie przekroczo 
ny, podjęta zostanie przeciwko bum 
townikom akcja z użyciem siły 
zbrojnej. 

(7) Schuschnigg. 


ku rozprawa przeciwko narodowe- 
mu socjaliście, Wurningowi i Meye- 
rowi, którzy w dniu 25 lipca doko- 


nali zamachu na kierownika policji 
w Innsbrucku dr, Hickla. Dr. Hic- 
kel padł trupem, ugodzony z tyłu 
4-ma strzałami. Oskarżony Wur- 
ning oświadczył, że nie miał zamia 
ru zabijać Hickla, a chciał mu tyl- 
ko dać nauczkę. Wurnig został ska 
zany na karę śmierci przez powie- 
szenie, Towarzysza jego skazano 
na 29 lat ciężkiego więzienia. Wy- 
rok śmierci został wykonany o go- 
dzinie 20. 

ETTORE ZIE TROW TE TRZZESYKE TCCT 


Sądy ludowe w Rzeszy 
rozpoczęły swą dzia- 
łalność 

BERLIN, 1 VIII. (PAT), 
Dziś rozpoczęła pierwsze swe 
posiedzenie „izba sądu ludowe 
go“, Na wokandzie stoją spra 
wy o przygotowanie zdrady 
stanu przez usiłowanie kiera- 
wania propagandą wywrotową 
ze strony członków policji o- 
raz Reichswehry. 


Marynarze Z.S.S.R. 
z rewizytą w Gdyni 


MOSKWA, 1. 8. (PAT). Dnia 17 
sierpnia odpływa z Leningradu z 
rewizytą do Gdyni sowiecka eska- 
dra wojenna pod dowództwem do” 
wódcy floty bałtyckiej Gallera, w 
składzie jednego krążownika „Ma- 
rat" oraz dwuch kontrtorpedowców 
„Kalinin” i „Wołodarskij”, 


doraźny trybunał wojskowy, 


Aresztowanie dyrektorów „A.M.“ 


WIEDEŃ, 1 VIII. (PAT). —| nów maszynowych. kilkaset 
„Telegraf“ donosi, że władze | karabinów i przeszło 10.000 na 


policyjne prowadzą energiczne | boi. 
śledztwo przeciwko  towarzy- Przedsiębiorstwo „Alpinś 


stwu „Alpine Montan“ za pa- 
pieranie powstania narodowy 


Montan“ było ośrodkiem ri 
chu powstańczego, Po stłumie: 
socjalistycznego w Styrji. Dy-|niu powstania dyrekcja „Alni- 
rekcja „Alpine Montan“ wie-|ne Montan“ przyjęła ponownie 
działa o przygotowaniach do | do pracy wielu uczestników p9 
zamachu i poleciła rozdzielić | wstania. Aresztowano  opróc! 
między powstańców broń, u-| dyrektora generalnego tego ta 
krytą w jednym z wygasłych | warzystwa, Apołda, jeszcze kil 
pieców, mianowicie 10 karabi: | ku dyrektorów. 


WIEDEŃ, 1 sierpnia. (PAT), — |jest na 3,000. Uchodźcy nie rozpó- 
Liczba uchodźców narodowo'socja- |rządzają środkami pieniężnymi. Lo 
listycznych, którzy przekroczyli | sem ich zajął się konsul niemiecki 
granicę jugosłowiańską, oceniana | w Zagrzebiu. 


Tysiące spraw karnych 


WIEDEŃ, 1 sierpnia, (PAT). — | WIEDEŃ, 1 sierpnia. (PAT). == 

kisera Z ER ptk Główny komendant akcji powstań: 
ó Austrji przebywa obecnie : 

OMG "powstańców: natodowo-sócjaih czej w Austrji, Paweł Hudl został 
stycznych. Wśród aresztowanych | Odstawiony do aresztu sądu krajo- 
są także lekarze, adwokaci, nauczy | Wego, gdzie stanie przed sądem 
ciele i urzędnicy państwowi. wojennym, 

Do sądu w Grazu zgłoszono przej w cią dnia dzonych b 
szło 1400 doniesień karnych prze- dzie A AE ARA dee 
ków Hudła, których nazwiska usta 


ciwko narodowym socjalistom za u 
dział w powstaniu. W najbliższych 

lone zostały na podstawie zeznań 
aresztowanych. 


dniach ukenstyltuuje się w Grazu 


W dniu wczorajszym w wy- 
dziale handlowym sądu okrę- 
gowego odbyły się zebrania 
wierzycieli sp. akc, L, Geyer i 


północno - zachodniej | tow. aker J. Kestenherg, celem 
„Arc-en | ustalenia kandydatów na syu- 


dyków tymczasowych, 
Zebraniu wierzycieli sp. ake: 


czują się dobrze.| L, Geyer przewodniczył sędzia 


Wakacje do 1 września 


Memorjał delegacji 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne” 
go* telefonufe: 

W dniu wczor ijszym p. premjer 
Kozłowski przyjął delegację po- 
słów i senatorów grupy regjonalnej 
woj, krakowskiego, która przedło* 
żyła memorjał w sprawie zapobie- 
żenia klęsce powodzi i odbudowa- 


posłów i senatorów 


nia zniszczonych terenów, M, in. 
delegacja przedstawiła prośbę o 
przedłużenie wakacji letnich w 
szkołach do 1 września, 

Memocrjał ten będzie  przedmio- 
tem rozważań poszczególnych mini 
sterstw. 


Loślnicy sowieccy 


powrócili wczoraj do Moskwy 


MOSKWA, 1. 8. (PAT). Powraca | mieszczały obszerne sprawozdania 
fąca z Warszawy sowiecka eskadra | telegraficzne z pobytu eskadry w 


lotnicza wylądowała ra lotnisku 


| Polsce, 


podkreślając serdeczne 


moskiewskiem o godz. 20 według przyjęcie lotników przez armiję, spo 


czasu moskiewskiego, 
Wszystkie pisma. codziennie za- 


 leczeństwo i prasę polską. 


Prol. FELIKS KALPERM 


przeprowadził się na 


AL Kościuszki 55, lewa oficyna II piętro. 


handlowy. 
Dotychczasowy kurator p. K8- 
rol Wędziagolski złożył sprawo 
zdanie ze swych czynności w 
okresie 30 dni kuratorstwa. 


Następnie wpłynęły dwa wnio 
ski: 1) proponujący wyznacze 
nie dwuch syndyków  tymcza- 
sowych, 2) proponujący wyzną 
czenie tylko jednego syndyka. 
Na 137 kartek, 130 wypowie 
działo się za ustanowieniem 
tylko jednego syndyka, a tylko 
siedem głosów opowiedział» 
się za wnioskiem pierwszym. 

W wyniku zarządzonego glo 
sowanła dotychczasowy kura- 
tor p. Wędziagolski na 137 kar 
tek otrzymał 131 głosów. 


Na  rebraniu wierzycieli 
tow, akc. J. Kestenberg, które 
mu przewodniczył Sędzia han- 
dlowy, dr. Schinagel, w głoso: 
waniu ma syndyka tymczaso- 
wego największą ilość głosów 
"trzymał dotychczasowy kura- 
tor, inż Oksiński. 

W obu tych sprawach wie- 


ZEIZEEWEEZRZEZ | EW 


M 


nabyć można 


ory SUE am taak 


w Inowłodzu, Teofilowie 
i przyległych letniskach 
u p. Lewenberga 


MOSKWA, 1. 8. (PAT). Ambasa" 
dor R. P. Łukasiewicz wyjechał da 
Warszawy. Zastępuje go w charaf- 
terze charge d'atfaires radca poseł 
Sokolnieki. 


Miljon defilujących 


WROCŁAW. 31. VII. (PAT). — 
We Wrocławiu odbędzie się deflfa 
da śląskiego „Frontu Pracy”, w 
której weźmie udział miljon pracow 
lako syndyków | ników przynależnych do poszcze“ 
gólnych organizacji zawodowych. 


byłi reprezentowcni 
przez przeszło 26 adwokatów 
'idzkich 1 wars: awskich, 
Wubec przeważającej liczby 
sło-ów, jakie padły na dotytt" 
'zarowych kuratorów tych m 
adcłości, sąd niewątpliwie za: 
twierdzi ich, 
tymczasowych, 


Mir. Jurgielewicz 


wiceprezydentem m. Warszawy 


WARSZAWA, 1, 8. (PAT). Mini* | wy p. Józef Ołpiński odda agendy, 
ster spraw wewn. dekretem z dn. | prezydenta miasta wicemiristrowi 
31 lipca rb. poruczył majorowi dy” | Stefanowi Starzyńskiemu w obecne 
plomowanemu Kazimierzowi Jurgie | ci min. Zyndram Kościałkowskie: 
lewiczoyi, obowiązki komisarza rzą | go, który osobiście wprowadzi wi" 
du na m. st, Warszawę, ceministra Starzyńskiego w urzę” 

+ dowanie. 

WARSZAWA, 1. 8. (PAT). = | Uroczystość odbędzie się w włeł- 
Dnia 2 bm o godz. 9 rano p. o. tym | kiej sali rady miejskiej w obecno- 
czasowego prezydenta m. Warsza |ści personelu urzędniczego 


Rokowania handlowe 


polsko-angielskie przerwane do Jesieni 


LONDYN, 1 VIM. (PAT). — Komunikat podkreśla, że w 


Oficjalny komunikat brytyj-|eiągu 5 tygodni, w których ro- 
ski stwierdza. że rokowania | kowania się odbywały, dokona 
h ndlowe polsko - brytyjskie, | no znacznego postępu w wyją- 
które zostały dziś na  2-mie-| Śnienku tematów rokowań. 
sieęczny okres wakacyjny odro | Delegacja polska z naczelni- 
czone. zostaną wznowione na|kiem Wankowiczem na czele 


jesieni. odjeżdża jutro da Warszawy. 


Pamiętaj o Funduszu Obrony Morskiej 
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Fakty 
Reklama 


Amerykanie nie cofają się przed 
niczem, gdy chodzi o zareklamowa 
nie jakiegoś przedsięwzięcia. Gdy 
w USA ukazała się w przekładzie 
książka Spengłera p. t, „Zmierzch 
Zachodu”, pomysłowy wydawca 
dodai do książki opaskę, na której 
wieikiemi czeionkanii wydrukowa- 
ny był napis: „Co Ameryka na tem 
zarobić. Z tym dopiskiem reklamo 
wym książka zyskała niebywałe 
powodzenie, nabywali ją business- 
meni wszelkiego pokroju, którym 
cała filczotja Spenglera była nietyl 
ko obojętna, ale i niezrozumiała. 

Na przedstawieniu Fausta w Me- 
(ropolitain Opera w tych dniach w 
scenie z kołowrotkiem ejrzano Mał 
gorzatę przy nowoczesnej maszynie 
do szycia, na której umieszczona 
była ogromnych rozmiarów tablica 
z nazwą firmy Bielon, Reflektory 
oświetłały tablicę różnekolorowem 
światłem. Po przedstawieniu mega 
fon powiadomił widzów, iż firma 
Bielon wyrabia i sprzedaje najlep 
sze i najtańsze maszyny do szycia, 

W Filadelfii znów podczas seeny 
2 Hamleta, gdy ten stoi z czaszką 
w ręku aad grobem, opuścił się z 
góry trafspareet z napisem: „Nie 
myśl o Śmierci jak Hamtet, ale pa- 
miętaj o życiu. Nfe umrzesz nigdy, 
żywiąc się znakomitą konserwą 
rybną naszej Krmy!”. 

W tym samym teatrze podczas 
przedstawienia Madame Butterfly 
sekiamy necnowe głoszą: „Co tu 
widzisz na scenie, to szwindel. Japo 
ma jesi piękniejsza od dekoracji 
płóciennych. Za 400 dolarów mo- 
żesz zwiedzić Japonię. Teyid et Cy” 

A publiczność amerykańska czy: 
ta, patrzy Í nie pzotestuje. 

; K, S. 
43290099009990090929099994 


Podziękowanie. 


Zarząd Łódzkiego Żydowskiego 
f-wa Opieki Nad Starcami składa 
gorące podziękowanie Sz. Paniom | 
Panom w Kolumnie za ofiarną praeę 
prsy impresie na rzecz Domu Star- 
ców fundacji Konsztadtów w Łodzi 
oraz wszystkim  łaskawym  ofiaro* 
dawcom za hojne ofiary, WP, Besse- 
rowi, wl. pensjonatu w Kolumnie, za 
bezinteresowne udzielenie lokalu i 
ogrodu oraz za jego współpracę ser- 
deczne „Bóg Zapłać”, 


2.VITT = 


„GŁOS PORANNY” — 1934 


Paragraf aryjski 


w prawie polsksiem? 


Jeden z adwokatów 
warszawskich dokonał sensacyjne” 
go odkrycia. Wykazuje on miano- 
wicie, że w polskiem prawie cywil- 
nem istaiejo artykuł zawierający 
przywilej ze względu na przynależ 
ność rasową. W jaki sposób doszło 
do tego odkrycia? 

Obywatelka sowiecka, Róża Pał- 
kin, z pochodzenia warszawianka, 
po śmierci męża swego, adwokata 
moskiewskiego powróciła do Poł 
ski i wszczęła starania o odzyska: 
nie obywatelstwa polskiego, do któ 
rego prawo utraciła przez małżeń” 
stwo z obcym obywatelem, Jedno- 
cześnie Pałkinowa rozpoczęła kro 
ki procesowe o przerachowanie I 
odbiór należności hipotecznych, ro 
których reściła pretensje z racji 
sukcesji. Chodzi tutaj o wierzytel- 
ność w sumie ok, pół miljona zło” 
tych, obciążającą na jej korzyść 
kilka nieruchomości warszawskich. 
Występując ze swem roszczeniem 
Pałkinowa powołuje się na polskie 
prawo o przerachowaniach. 

Otóż polskie prawo o przeracha 
waniach opiera się na zasadzie wza 
jemności pomiędzy państwami. Oby 
watele państw obcych mają prawo 
o tyle do przerachowania i rewindy 
kacji swych należności, o ile oby 
watele polscy w danem państwie 
z analogicznych praw korzystają. 
Ponieważ w Sowietach prawo wła- 
shości nieruchomej nie istnieje, 
więc i obywatele sowieccy nie ma- 
ją w Polsce prawa do akcji o wła: 
sność nieruchomą czy  hipoteczną. 
Jest jednakże zastrzeżenie, że oby* 
watele sowieccy pochodzenia 


7 dni 


cywilistów | 


[polskiego mogą 
aoci praw o własność nierucho- 
|mą. Róża Pałkin chce właśnie sķo: 
rzystać z tego przywileju, deklaru: 
jąc się jako polka, wyznania mojże 
szowego, Tu właśnie adwokat stro 
ny przeciwnej wytacza argument 
„rasowy, 

— P. Róża Pałkin jest z pocho- 
dzenia żydówką — mówi strona 
przeciwna, Nie mamy żadnych wąt 
pliwości, że żydzi mogą być i by- 
wają dobrymi obywatelami Pol- 
ski. Jednakże prawo o przerachowa 
niu, mówiąc o osobach pochodzenia 
polskiego, nie może mieć na wzglę 


dochodzić | dzie pojęcia 


państwowo - geogra” 
ficznego, a tylko ściśle narodowo“ 
ściowe. Gdyby było inaczej, to każ 
dy obywatel sowiecki, dawny wła- 
ściciel nieruchomości na terytorjum 
Polski, mógłby dowodzić swego 
„polskiego pochodzenia” bo, mając 
w Polsce nieruchomości musiał tu 
prawdopodobnie dawniej mieszkać. 
W ten sposób zasada wzajemności 
w stosunku do obywateli sowiec” 
kich musiałaby upaść, a to jest 
sprzeczne z duchem całej ustawy. 
Rozstrzygnięcie tego zawiłego za 
gadnienia oczekiwane jest z dużem 
zainteresowaniem. 


KSIĘZY A 


EZNLŻŻN£LLŁNEZLLŁCZLŁLŁ 


Treść! Wystawa! Akeja! 
Melodja! Piosenki! Piękne 
kobiety!... 


— oto atuty wielkiego filmu 
rewjowo-mrzycenego 
p. $. 


W BLASKU 
KSIĘŻYLA 


W rolach gł. 


Mary BRIAN 


i Leo Carillo 
„| Wkrótce kino PALACE 


od iutra śpiewać bedzie 


w „Muzie' 


szczęścia 


filmie 
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Naczelny organ partji hitle- 
rowskiej „Der Völkischer Boe- 
bachter** przynosi artykuł 
wstępny poświęcony pamięci... 
mordercy i ganstera omerykań- 
skiego DiMingera, Porównując 
postępowanie policji amerykań 
skiej w stosunku do niebez- 
piecznęgo zbrodniarza z wy- 
padkami niemieckimi z dnia 
30 czerwca b, roku organ hi- 
tlerowski na swem nączelnem 
miejscu pisze: 

„+ Wezwano Dill:ingera lako- 
nicznem „hallo! John!“ a po 
chwili oddano doń szereg strza 
łów. Nie czekając nawet na je- 
go odpowiedź, zmieciono go 
z powierzchni, Czy tak się olb- 
chodzi z człowiekiem — pyta 
oburzony organ Hitlera— „czy 
wystarczy zawołać człowieka 
po imieniu, aby go na miejscu 
zastrzelić?*. — „Czy państwo 
w którem tak się postępuje — 
zasługuje na miano państwa 
prawseządnego? Wykonano wy 
rok bez sądu, nie dając mu 
najmniejszej szansy obrony“. 

Trzeba przyzmać, że te zmar- 
twienią naczelnego dziennika 
obecnego regimeu w Niem 
czech, wydają się właśnie w 
Niemczech obecnych przesad- 
ne, zwłaszcza, gdy się zważy, 
że taki Dillinger miał na su- 
mieniu kilkanaście morderstw, 
nie licząc zabójstw we własnej 
obronie. Oficjalnie nazwano go 
przecież „wrogiem państwa*. 

Wydałoby się, że „Voelkische 
Beobachter*, powinien być 
znacznie wstrzemięźliwszy w 
krytykowanłu amerykanów, by 
poprzez słomkę w oku bliźnie- 
go nie dopatrzyli się jego czy- 
telnicy belki we włąsnem. 


Ofiary na powodzian 


na kontą 


należy wpłacać 


PKO 63.115 i 60.602 


Dodatek powieściowy „GŁOSU PORANNEGO* z d. 2.VIII, 1934 r. 
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ROMAN SZARLETT 


MORD w AUCIE 


Powieść kryminalna 


(Ciąg dalszy). 


ROZDZIAŁ V. 

Cordion został również przyjęty 
przez pierwszego sekretarza, 

— Przed chwilą spotkałem Dob- 
sona — rzekł do Bonneyala, — Czy 
on pana przesłachał? Co mu pan 
opowiedział? 

— Žo nie mam mu nic do zako- 
munikowania — odpowiedział se- 
kretarz suchym tonem, 

— Wobec tego chciałbym się zo 
haczyć z panną Chaudit; prawdo 
podcbnie ona mi również nic nie 
powie. 

Bouneval z uprzejmym  uśmie- 
chem zaprowadził Cordiona do apar 
tamentów panny Chaudit, 

Buduar był pusty, lecz po chwili 
do pokoju weszła młoda kobieta, 
— Czy to panna Chaudit? 

spytał Cordion klaniajac się. 

— Nie, panie inspektorze. Je- 
stem panną do towarzystwa panny 
Chaudit, poleciła mi pana przepro 
słć, że zjawi się dopiero za kilka 
minut. 

— Jak się pani nazywa? 


— Adrienne Brillat, panie inspek 
torze. 

Adrienne była bardzo 
Cordion bardzo uprzejmy. 

— Piękne imię, panno Adrienne. 

— Pan jest bardzo uprzejmy, Czy 
w ten sposób ma pan zwyczaj prze 
słuehiwać kobiety? 

— Czy może mi pani udzielić 
jakiś informacji w sprawie mordu? 

— Nie, panie inspektorze. 

— Czy ambasador był wdowcem? 

— Tak, pani Chaudit umarła 
przed osiemnastu laty. 

— Czy nie wydawało się to pani 
nigdy dziwnem, że ambasador nie 
ożenił się po raz wtóry? To jest 
przecież nienaturalne, aby osiemnaś 
cie lat żyć samotnie. Pani mnie ro- 
zumie, prawda? 

— 0, tak! 

— Dobrze. A więc mogę być do- 
kładniejszym.. Czy p. Chaudit miał 
jakiś intymny stosunek? 

— Nie podejrzewam tego, panie 
inspektorze. 

— Dlaczego pani 
puszcza? 

— Pan ambasador przebywał pra 


ładna, a 


tak  przy- 


wie zawsze w towarzystwie swojej 
córki i nie wychodził nigdy, z wy- 
jątkiem wizyt urzędowych. 

Drzwi się otwarły. Cordion a: 
niósł się szybko. Tym razem była 
to już niezawodnie Sabine Chaudit. 

— Pan mnie nie zatrzyma długo, 
prawda inspektorze? 

— Bardzo żałuję, że muszę pani 
zabrać trochę czasu, ale sprawa 
ta ma nader wielkie znaczenie dla 
całej Francji, Pani była bardzo 
przywiązana do swego ojca, praw- 
da? 

— Tak, byliśmy zawsze razem, a 
kiedy wychodził, mówił mi dokąd 
idzie i co zamierza robić. 

— Czy ambasador udawał się 
często do Francji w sprawach ofi- 
cjalnych, lub by spędzić tam urlop? 

— Tak, jak tylko często mógł. 

— Czy towarzyszyła mu pani 
zawsze? 

— Nie, często jechał z nim Bon- 
neval, 

— Czy p. Chaudit podróżował po 
ciągiem, czy też autem? 

— Ojciec wolał jechać samocho 
dem, ze swym szoferem Beaumont. 

Cordion postanowił zakończyć 
rozmowę, gdyż chciał on przepytzć 
jeszcze szofera. Pożegnał się więc z 
panną Cħhaudit i udał się prosto do 
Beaumonta. 

— Czy nie może mi pan nic po- 
wiedzieć w sprawie mordu? —= spy 
tał szofera, — Czy nic nie może 
pan dorzucić do zeznania, jakie zło 


żył pan wieczorem przed inspekto 
rem Dobsonem? 

— Nie więcej, Mogę przysiąc. 

— Doką1 woził pan ambasadora, 
podczas jego bytności w Paryżu. 
Nie chodzi mi tutaj o wizyty na 
Quai d'Orsay, rozumiecie mnie, 
prawda? 

Szofer nie odpowiadał, 

— Czy nie chce pan mówić? 

— Ależ ja nie mam panu nic do 
powiedzenia. Nie woziłem pana 
Chaudit nigdzie. 

Detektyw uderzył w stół z wi- 
docznem zniecierpliwieniem. 

— Pan kłamie! Dobrze wiecie z 
kim ambasador widywał się w Pa- 
ryżu. 

Beaumont uśmiechnął się złośli- 
wie. 

— Ponieważ pan wie o tem, dla 
czego mnie pan pyta? 

Cordion nie posiadał się już ze 
złości. 

— Uważaj chłopcze. Mogę was 
wtrącić do więzienia, jako podejrza 
nego o udziaił w zbrodni, kiedy m 
się tylko będzie podobało, Powiecie 
mi o wszystkiem, albo... 

+ a © 

W kilka godzin potem  Cordion 
był już w Paryżu. Z szofera nie 
udało mu się nie wyciąg- 
rąć. Przybywszy na miejsce, udał 
się natychmiast do prefektury poli- 
cji, aby przejrzeć kartotekę 
Beaumont'a; nie znalazł tam jednak 
nic podejrzanego, Następnie udał się 


do rodziców szofera. Jego Stary 
ojciec mieszkał wraz ze swym star 
szym żonatym synem. Beaumont 
przyjął detektywa niezbyt  życzii: 
wie, gdyż wogóle nie lubił on po- 
licej. Ale sprytnemu Cordionowł 
udało się jednak wciągnąć starego 
w rozmowę, szczególnie po wciśnię* 
ciu mu uprzednio do ręki pięćdzie- 
sięciofrankowego banknotu, 

Beaumont opowiedział mu, $e 
syn jego przyjeżdżał z Anglji od 
czasu do czasu, i niekiedy pozosta 
wał około tygodnia w Paryżu. Pa 
co? tego staruszek nie wiedział, 
gdyż syn nie wtajemniczał go w 
swoje plany. Pan amabasador da* 
wał mu urlop na tych kilka dni w 
Paryżu; syn jego zapewne spędzał 
cały ten czas z Anną - Marją. 

— Któż to taki? — spytał szybkę 
detektyw. 

— Jego przyjaciółka, panie inspek 
torze. Jest bardzo ładna, 

Cordion spytał o jej adres, ale 
staruszek nie znał go. Pracowała 
w „Magasins du Printemps” — to 
wszystko co o niej wiedział, 

Tego samego wieczora  Cordion 
miał z Anna - Marją dość długą po 
gawędkę w okolicach dworca Saint 
Lazare. Rozstał się z nią bardzo z 
siebie zadowolony. Po kilku rinu 
tach znajdował się już w taksówce 
wiozące]j go do Bourget — do por 
tu lotniczego. 


id. e. n) 
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Wi tie Atak nocn 


NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Dziś w nocy dyżurują następująco 
apteki: Sz. Jankielewiczą (Stary 
Rynek 9), L. Steckla (Limanowskie 
to 37), B. Głuchowskiego (Naruto: 
wicza 6), St, Hamburga (Glówna 
50), L. Pawłowskiego (Piotrkowska 
207), A, Piotrowskiego (Pomorska 
91). 


ODWOŁANIA INWALIDÓW. —- 
Ministerstwo opieki społecznej wy- 
jaśnilo, że zgodnie z ustawą 0 za” 
opatrzeniu inwalidzkiem z dn. 17 
imarca 1982 r. termin wnoszenia od 
wołań od orzeczeń, wynikających 
ve stosowania tej ustawy, wynosi 
(0) dni, nie zaś 14 jak to mylnie po 
dawano. | 


„PIATILETKA”* FUNDUSZU 
PRACY. — Fundusz pracy przystą 
pił do opracowania 5-letniego pro" 
gramu zatrudnienia na okres 1936- 
1941, Zasady pięcioletniego progra 
mu zostaną ściśle ustalone na pod- 
stawie wyników ankiety, w której 
wezmą udział zainteresowani mini- 
etrowie. wojewodowie, komitety 
lokalne oraz iastytucje społeczne. 
Kwestjonarjusz ankiety rozesłany 
będzie w dniach najbliższych, a sa- 
me prace nad programem rozpocz: 
na się na jesieni rh. 


25-proc. ulgi kolejowe 
dla uzdrowisk polskich 


Minister komunikacji, inż. 
Butkiewicz przyjął delegację 
Zw, Uzdrowisk Polskich, które 
od dłuższego czasu robiły sta- 
rania usilne o przywrócenie 
ulg kolejowych dła osób po- 
wracających z uzdrowisk kra- 
jowych, 

P. min, Butkiewicz odniósł 


się przychyłnie do dezyderatów | 


delegacji. i 

Ulgi kolejowe w wysokości 
25 proce. obowiązywać będą od 
1 sierpnia na okres sierpnia i 
września r. b. 

Do ulg mają prawo osoby, 
które przebywały w uzdrowi- 
sku przynajmniej 10 dni, 
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y na 


Łódź 


Wrażenia z okna na bocznej ulicy 


Jedna z bocznych ulice łódzkich. 
Zwykle o godz. 10 większość miesz 
kańców tej ulicy śpi, a no 11-ej kro 
ki pojedyńczych przechodniów roz 
legają się głośnem echem wśród 
zupełnej ciszy panującej dokoła. 
Gdzieniegdzie w oknie pali się świa 
tło, które po 11-ej gaśnie. Mieszkań 
cy bocznej ulicy śpią. 

W poniedziałek przed wieczorem 
oblicze ulicy zmieniło się całkowi- 
cie. Przed bramami _ rozprawiały 
głośno grupki ludzi, Dzieciaki bie- 
gały wesoło po jezdni, hałasowały 
i śpiewały, dozorcy wspinali się na 
drabinki i zaklejali niebieskim pa- 
pierem szybki latarek z numerami 
domów. Niezwykłe podniecenie 
owładnęło mieszkańcami bocznej 
spokojnej ulicy. 

Zapadł wieczór. Na niebie świe- 
cit jasno ksłężyc i migotały gwiaz* 
dy. Od czasu do czasu rozlegał się 
warkot motoru i światełko aeropla 
nu, jak ruchoma gwiazda, przesuwa 
ło się po jasnej kopule nieba. 

Dziesiąta godzina, Na balkonach 
zaczęty gromadzić się grupy ludzi. 
Mieszkańcy oficyn i mieszkań bez 
balkonów prosili o miejsce we fron 
towem oknie lub na balkonie, Dzie 
ci błagały, aby wyjątkowo dziś, 
pozwolić im czuwać choćby do dwu 
nastej. W sklepikach ruch; co chwi 
la ktoś wsuwa się bocznem wejś- 
ciem È prosi o świecę lub nafte. Ku 
moszki gawędzą głośno przed bra 
mami. HA 

Jedenasta! Dozorcy zamykają 
śpiesznie bramy. Zjawia się poli- 
cjant. Wszyscy chowają się w cle- 
mnych wnękach bram i sklepików. 
Dzieciaki uciekają, piszcząc z ucie- 
chy. Policjant znika. Rozlega się 
głos dziecinny: 

— Jedzie, jedzie! 

u Co? Gdzie? — dopytują starsi, 

— Tramwaj jedzie! — krzyczy 
urwis i ucieka. 

Sąsiedzi z balkonów rozmawiają. 
Początkowa półgłosem, potem co" 
raz głośniej. 

— (Ciszej tam! Światła gasić! — 
krzyczy jakiś dozorca. 

— Przecież szme i tak zgasną! — 
edpowiada piskliwie jakiś rezolut- 
ny podlotek z drugiego piętra, 


Ofiary na powodzian 


Apel łódzkiej izby lekarskiej 


W związku z Ktęską pow»: 
dzi zarząd izby lekarskiej łódz 
kiej składa zł, 500 tytułeni 0- 
fiary ma poszk.dowanych po- 
wadzian į wzywa członków (+ 
by do składania ofiar na ten 
cel. 

W dalszym ciągu wpływa:ą 


CAPITOL 


„UZA” 


(dawniej Luna) 
Dziś poraz ostatni ! 


do wojewódzkiego komitetu o- 
fiary na powodzian. Wczoraj 
wpłaciła 20 tysięcy złotych To 
maszowska Fabryka Jedwabiu 
i 800 złotych Polskie Pewszc: 
chne Towarzystwo Farmaceu 
tycznę, 


Nadjeżdża jakieś auto. 

— (0 to? Kto to? Może policja 
sprawdza! A może lekarz? 

Z auta wysakuje jakiś pan z wa 
lizeczką. 

— 0 mało co nie zdążyłem. Przy 
jechałem na Kaliski Dworzec i po 
licjant polecił mi przeczekać atak 
w poczekalni, tecz nie chciało mi się 
czekać do drugiej w nocy. 

Za dziesięć minut dwunasta, za 
pięć, za trzy! Nagle rozlega się ryk 
syren fabrycznych i cienki głos 
dzwonów. Fletryczność w mieszka 
niach migoce, przyciemia się ; gaś- 
nie. Po chwili gasną latarnie gazo- 


Bóle głowy są często wynikiem 
zaburzeń w działaniu żołądka i jelit. 
WODA GORZKA MORSZYŃSKA w 
dawce od 1⁄4 do 1 szklanki usuwa 
przyczynę choroby. 


we uliczne. Ryk syren cichnie i roz 
pływa się w sddali. 

Jedną stranę ulicy rczówietla 7e 
pły, sren:'uy wask ks 4żyr.. 

— Złą noe wybrali! — mówi jaziś 
filozof, — Pochmurno musi być, 
inaczej lotnicy i tak nas zobaczą? 

— Idź pan do łóżka, to pana nie 
znajdą! — odpowiada dowcipniś. 

Dokoła rezlega się śmiech, 

— Cicho! Jadą! 

Wszyscy nadstawiają uszu, Sły” 
chać warkot motoru. Horyzont 
przecina jasna smuga reflektoru, 
spotyka drugą 1 trzecią. Smugi krę 
cą się po niebie; szukają. Jest! Na 
skrzyżowanie dwuch smug ukazuje 
się samolot. Błyszczy srebrzyście 
w jasnem świetle reflektorów. Su: 
nie naprzód, smugi gonią go; sa- 
mołot niknie za dachami domów. 
l EENS 


„Dzień anływojcenny" 


przeszedł w Łodzi i województwie spokojnie 


Wczoraj, w dniu 1 sierpnia 
r.b, komunistyczne partja pol- 
ska w Łodzi obchodziła t. zw. 
„Dzień antywojenny'*, 

Komunistyczny „Dzień anty- 
wojênny“ w Łodzi przeszedł 
naogół zupełnie spokojnie. 

Jedynie na kr ńcach miasta, 
szczególnie na Chojnach i Ko- 
zinach rozrzucono większą 


Zwarjował w sądzie 


gdy odczytano wyrok eksmisyjny 


W dniu wczorajszym gmach 
sądu grodzkiego w Łodzi był 
widownią niecodziennego zda 
rzenia,  ilustrującego nędzę, 
niektórych obywateli naszego 
miastą, 

Na sali V sądu grodzkiego 
w Łodzi odbywała się rozpra- 
wa cywilna z powództwa wła- 
ściciela domu, przy ul. Brze- 
zińskiej 16, przeciw 64-letnie- 
mu lokatorowi tegoż domu 
Moszkowi  Nagllowi. Nagiel, 
z powodu utraty zarobków i 
dluższej choroby popad w 
nędzę i nie był w stanie płacić 
należnego komornego, 

Gospodarz zniecierpliwiony 
dłuższem czekaniem na komor- 
ne, skierował sprawę do sądu. 

Rozprawa odbywała się w 
nadzwyczaj gorączkowej atmo 
sferze, albowiem pozwany bro- 
nił się wszelkiemi sposobami, 


ilość ulotek o treści antypań: 
stwowej. W związku z tem, 
władze policyjne zatrzymały 
szereg osób, których nazwiska 
ze względu na dobro Śledztwa 
trzymane są w tajemnicy. 

Również spokojnie prze- 
szedł „Dzień antywojenny* na 
terenie województwa, 


drżąc przed utratą dachu nad 
Rłową. 

Gdy mimo jego wyjaśnień. 
sąd, po zbadaniu sytuacji, przy 
znał słuszność właścicielowi do 
mu i zasądził powództwo oraz 
eksmisję, Nagiel dostał ataku 
furji i począł krzyczeć, rzucać 
się na sali, oraz drzeć ubranie, 

Obrady przerwano i usunię- 
lo furjała, do poczekalni, do- 
kąd wezwano już pogotowie 
ratunkowe. Szaleńca obezwład- 
niono przez nałożenie mu kaf 
tana bezpieczeństwa i karetką 
pogotowia odstawiono do szpi- 
tala, 
OOPTTTCEZZEEEKCIE DZY EDCN ZZOZ TATSYCTTA 


ZAWIŚĆ KONKURENTA, 
— Jak panu smakaje kotlet? 
— Dziękuję, pękam z zazdrości. 
— Jakto, pan jest również testan 
ratorem? 
— O0óż znowu, mani fabrykę po- 
deszew gumowych. 


— Tylko jeden! — rozlega się 


kobiecy glos z okienka na podda- 
Szu, — A mijo ict być 150! 


— Akmrat tu przylecą wszystkie, 
bo panna tutaj mieszka! — szydzi 
jakiś miedorostek, który towarzy” 
szy dozorcy przeń hramą. 


Na niehie mknie naprzód jakaś 
żólta gwiazda, a za nia  spiesznie 
sunie zielona, 

— 0, już są dwa! — cieszy się 


panienka z poddasza. 

— A wiesz panna, ile ich jeszcze 
brakuje do stu pięćdziesięciu? 
woła miedorostek z przed bramy. 

— Buzię zamknij, smarkaczu! <o 
złości się dziewoja z poddasza, 

— A jak nie, ta co. Bombe pan- 
na na mnie rzucisz? 

— Panie Felku! — rozlega się 
głosik kobiety z góruych pięter są” 
siedniego domu. — Czy będą pu: 
szczać gazy? 

— A pewnikiem, że beda? — od 
powiada pan Felek ze suteryny. 

— To pan lepiej okno zamkni}, 
bo gaz po ziemi się tłucze! 

— Co mi tam! Ja im gaz zrobię, 
to do góry pójdzie! — odpowiada 
bohatersko Felek. 

— Hi, hi! — śmieją się dziewczę- 
ta, — Patrzcie go, jaki odważny? 

Pan Felek urósł w oczach okolicz 
nych panien z poddasza. 

— Mój Boże! — wzdycha ktoś na 
balkonie pierwszego piętra, — Dziś 
to tylko próba, a pomyśleć, że mo 
żemy przeżyć taki prawdziwy 
atak! 

— Jeszcze jednej wojny nie przś 
żyję! — oświadcza głos kobiecy, 

Na balkonie migoce światło zą- 
pałki. 

— Już pierwszą! 


— Pierwsza! A kiedy będzłe 
atak? — pyta głos, który „nie 
przeżyje wojny“. 

— A bo ja wiem! 

— Jadą, jadą! 

Znów zjawia się aeroplan, bły* 


szczący srebrzyście w śwletle ści 
gających go reflektorów, 

— Chodźmy spać — mówł Ktoś 
w oknie drugiego piętra. — Już 
chyba nie więcej nie zobaczymy, 
a jutro wstać trzeba o siódmej! 

Coraz więcej okien zamyka się. 
Na balkonach odsuwają krzesełka. 
Rozczarowanie! 

— Miał być atak, a tu właściwie 
nie nie było! 

Cierpliwsi czekają do końca. 

— A może jednak „coś* będzie? 

Przeraźliwy ryk syren  fabrycz= 
uych i piskliwy dźwięk dzwonów. 
Koniec ataku, którego nie było, 
Dozorcy udaja się na spoczynek, 
Skrzyp zamykanych drzwi od bal 
konów, 

Boczna ulica pogrąża. się w zwy 
kłej ciszy, DW. 
eom STOK =" IR) 


Poemat filmowy poświęcony bohaterom głębin morskich reżyserji Jacka CONVAYA pt. 


„A... 14 ZATONĘLA" 


Epopea miłości gigantycznych walk i bohaterskiego poświę* 
cenia ludzi o żelaznej woli i stalowych nerwach. W rol. gł. 


NADPROGRAM: Dodatek dźwiękowy P. A. T. oraz najnowsze wydarzenia ze światła w tygodniku Foxa. 


Emocjonujące — Fascynujące 
Tajemnicze 
— Romantyczne 


żółty Deńciciww 


Chanie, według znakomitej powieści E. D. Biggersa. W rolach głównych WERNER OLAND i 


Magda Ewans, Robert Montgomery, Walter Huston 


Arcysensacyjny film 
Foxa o fenomenalnym 
detektywie Charlie 


HEATHER ANGEL. 


Nadprogram: Wesoła dwuaktowa farsa „Wesoła apteka' oraz Tygodnik Foxa. 
Początck seansów o godz. 6-ej po poł, w soboty i niedziele o godz. 12-ej w poł. Ceny miejse od zł. 1.09, 


| PALACE | 


Piotrkowska 108 


Dziś i dni nastepnych! 


Walka namiętności, miłości 
isiły o prawo do kobiety... 
oto tło nowego filmu „Pa 

ramountu* p. t, 


Kobieta i 


W rolach głównych najsnakomitsza trójka artystów. Najgenjalniejssy artysta świata bohater „Dr, Moreau“ oraz „Henryka Ypi" 


Charles Leoghteg 


Znakomity artysta 
„Bunt Młodeleży 


war go a filmów 
«1 „Maradu* 


Charles Bickford 


Najpiękni”isza kobieta i fa- 
scpnująca gwiarda Ameryki 


Carola Lombar 


Pocz. seansów o godz. 4 Widow 
« nia mech. chłodzona i wentylow 


2.VIII— „GŁOS PORANNY” —. 


Prawo do zasilku chorobowego 


ma każdy pracownik umysłowy bez wzślędu 
ma io, Czy pobiera pensję od pracodawcy 


Ministerstwo opieki społecz: 
uecj wydało w dniu 
szym niezwykle sensacyjne 
wyjaśnienia, interpretujące 
przepisy ustawy scaleniowej » 
prawie otrzymywania  z%.ił- 
ków na wypadek choroby. 

Wyjaśnienie to, które prze- 
słane zastało do wszystkich 
ubezpieczalni -społecznych w 
xraju, posiada niezwykle do- 
niosłe, bo precedentalne zna- 
czenie dla ogółu pracowników 
umysłowych, pokrzywdzonych, 
wskutek złej interpretacji po- 
stanowień ustawy scaleniowej, 
przy otrzymywaniu świadczeń 
pieniężnych na wypadek cho- 
roby. 


Gdy z początkiem bieżącego 
roku wprowadzono nową usta 
wę, scalającą ubezpieczenia 
spałeczne, świat pracowniczy 
i robotniczy począł energicz: 
nie protestować przeciwko o- 
graniczeniu Świadczeń, 


W rzeczy samej pozbawiono 
ubezpieczonych szeregu praw, 
ugraniczono je szczególnie w 
odniesieniu do rodzin ubezpie- 
czonych, 

Największy jednak cios spot 
kał pracowników umysłowych 
Tej kategorjj uhe:pieczonych 
wyrządzone ma jboleśniejszą 
krzywdę, pozbawiając ją pra- 
wa do zasiłków chorobowych 
w pierwszych trzech  miesią- 
cach choroby, W konsekw. n- 
nalażono ubezpieczonych 
pracowników na mnóstwo pnie- 
przyjemności, gdyż jasną hyło 
izeczą, że przedsiębiorstwa ©- 
burzały się z powodu przerzu 
cenia ciężaru zasiłków <choro- 
howych na ich barki. 


W praktyce shory praco 
wnik umysłowy przeważnie 
pozostawał zarówno bez zasił. 
ku. jak i bez pensji. 


eii 


Aomunikat 


AKCJA ZBIERANIA. FUNDUSZU 
NA ZAKUP SAMOLOTU BRACI 
ADAMOWICZÓW 
Okrężna. podróż braci Adamowi 
tzów po Polsce dobiega końca, a 
w najbliższych dniach kończy się 
również akcja zbierania funduszu 
La zakup zwycieskiego samolotu, W 
związku z tem łódzki komitet zaku 
pu samolotu braci Adamowiczów 
zwraca się ninisjczem do wszyst- 
kieh organizacji gospodarczych i 
społecznych naszego miasta, jak 
równisż do ogółu obywateli z gorą 
tym apelem o rychłe złożenie na 

ten cel ofiar, 

Ofiary te w imie słusznej naszej 
dumy narodowej znaleźć się muszą 
niczależnie od ofiar. jakie obecnie 
płyną dla złagodzenia skutków p2 
wodzi, 

Bracia Adamowicze bowiem do- 
konali swego gigantycznego prze- 
lotu nad Atlantykiem bez jakich: 
kolwiek subsydjów. Cały swój skro 
mny kapitał znżyli na kupno same 
lotu, który rozsławił imię Polski. 

Słuszną jest tcdy rzeczą, aby 
zwycięski samolot znalazł się w 
Palskiem Mnzeum Totniczem. zaś 
bohaterzy nast z powrotem w po- 
viadanin ich kapitału. który im mw 
możliwiał egzystencję, 

Sprawa ta. jest sprawą niecierpią 
cą zwłoki 1 dlatego zwracamy się 
z prośbą o szybkie skladanie afiar, 
które wpłacać można badź to dn 
redakcji miejscowych pism cwdzien 
nych, bądź też na specjalne konto 
PKO. Nr. 140.364 łódzkiego okre- 
eu wojewódzkiego 1.0PP. 

Łódzki Komitet Zakupu 
S$amolotu Braci Adamowiczów 


Obecnie niesżychana ta 


wczoraj-| krzywda została naprawiona. 


Ministerstwo opieki społecz: 
nej ustaliło, że do zasiłku cho- 
robowego nie mają prawa ro: 
botnicy w okresie, w którym 
otrzymują calkowite wynagro- 
dzenie od pracodawcy, tylko 
w tych wypadkach, gdy wyna- 
grodzenie to gwarantują jm a- 
mowy zbiorowe, bądź też prze 
pisy słażbowe. 

Wszystkim innym pracowni: 
kom należy się zasiłek choro: 
bowy, nawet, gdy pobierają *»: 


ni płacę od pracodawców. In- 
nemi słowami odtąd każdy 
pracownik umysłowy będzie 
miał stuprocentowe prawo żą 
dania od ubezpieczalni zasiłku 
chorobowego na wypadek, gdy 
by zapadł na zdrowiu i został 
zwolniony z pracy przez leka 
rza kasowego. Najważniejsze 
jest jednak to, że ubezpieczal- 
nia nie będzie mogła «cofnąć 
tego zasiłku, nawet, gdy stwier 
dzi, że w czasie choroby pra: 
cownik umysłowy pobiera pen 
sję u pracodawcy. 


1934 


Nr. 211 


W pierwszą rocznicę śmierci nieodżałowanego 


b. p. FAJBUSZA KLAJNA 


odbędzie się jutro, w piątek, dnia 3 sierpnia r. b. 


o godz. 10 rano 


na cmentarsu żydowskim nabożeństwo żałobne i odsłonięcie pomni- 


ka, na które zapraszają krewnych, 


przyjaciół i znajomych 
Żona, Dzieci I Rodzina 


Rzeczy zaśubione 


Co pozostawiono w wagonach tramwajowych 


Roztargnieni 


pasażerowie pozo- |łu, przybory malarskie, 
stawili w tramwajach miejskich w | damską, kawałek materjału pliso- 
miesiącu lipcu rb. następvjące przed | wanego, spodnie, 2 torby. 5 tore- 
mioty: 31 parasołek, majteczki try |bek damskich, 
kotowe, 4 czapki, 3 berety, 15 port | szkielko od zegarka w złotej opra* 
monetek, 3 książki, 4 kawałki ma` | wie, 3 pary pończoch, bluzę robo- 


sakiewkę 


scyzoryk, fartuch, 


terjału, 6 lasek, 25 rękawiczek, gu- czą, koszulkę trykotową, branzo- 


mę izolacyjną, swetr, kapelusz, rur letkę, brudną bieliznć 2 pary oku: 


ki, papierośnicę. płaszcz, szpulki Jarów, 2 teczki, baterję, palto, ka 


tkackie, 2 walizki, torbę z materja 


Dyrektor teatrzyku „Gong“ 


skazany za oszukańcze machinacje na jeden miesiąc aresztu 


W dniu wczorajszym przed są” 
dem grodzkim w Łodzi stanął 42- 
letni Roman Zygatllewicz, „dyrek 
tor i kierownik teatrzyku rewjowe 
go „Gong mieszczącego się w Ło 
Gzi przy ul. Śródmiejskiej 17 oskar 
żony o oszukańcze machinacje na 
szkodę Związku Artystów i Kompo 
zytorów Scenicznych. 

Jak wynika z ończytanego na 
rozprawie aktu oskarżenia tło spra- 
wy przedstawia się następująco: 

Właścicietem teatrzyku na rok 
1933 został p. Izaak Olszer, który 
nie orjentując się fachowo zaanga 
żował w charakterze kierownika 
Romana Zygadlewicza. Zygadlewicz 
rozpoczynając sezon letni w pierw“ 
szej połowie maja r. uh podpisał 
umowę z przedstawicielem ZAIKS. 


p. Józefem Michalskim, iż za dostar 
czony teatrowi repertuar sceniczny 
i muzyczny dyrekcja płacić będzie 
związkowi 6 proc. wpływów kaso- 
wych dziennie po potrąceniu podat- 
ków. 

Pan Michalski po pewnym czasie 
zauważył, iż przedkładane mu wy- 
kazy kasowe są nieścisłe i „robione 
na kolanie”, Ze swemi spostrzeże' 
niami zwrócił się do ówczesnego 
wspólnika, znanego artysty komika 
p. Edwarda Redena, który w mię: 
dzyczasie wobec ciągłych oszustw 
dokonywanych przez dyrekcję te 


Przeciw obstrukcji, hemoroldom, 
zaburseniom w żołądku i klszkach, 
zaleca się picie naturalnej wod 
gorzkiej „Franciszka-Józefa* kilka 
razy dziennie. Pytajcie się lekarzy 


Samobójstwo miodzieńca 


Przepołowione zwłoki na szynach kolejowych 


W dniu wczorajszym na to- 
rze między stacją Łódź - Fa- 
bryczna a Widzevfdwm, miało 
miejsce straszne samobójstwo. 
jakie popełnił 19-letni Fiszel 
Dudkiewicz, pochodzący z Ło- 
dzi. 

Na odcinku tym zdążał po- 
ciąg osobowy w kierunku Ko- 
luszek. W odległości 2 kilome- 
trów od stacji Widzew. ma- 
szynista zauważył jakiegoś męż 
czyznę, który szedł po szynach 
przed pociągiem. Osobnik ów 
nie reagował na sygnały. które 
maszynista dał Gdy pociąg 
zbliżył się. miłodzieniec rzusił 
się nagle wprost pod koła I0- 
komotywy. 


Pociągu nie udało się juź za- 
trzymać, mimo usiłowań ma- 
szynisty. 

Po zatrzymaniu pociągu wy- 
dobyto z pod kół przepołowio- 
ne ciało samobójcy, 

Przy zabitym znaleziono do- 
kumenty. na nazwisko Fiszla 
Dudkiewicza oraz kartkę, w któ 
rej samobójca wyjaśnia, że 
z powodu braku środków za- 
robkowania. nie chcąc być cię 
żarem rodz mie. kończy życie i 
prosi, by powiadomiono o Sa- 
miobójstwie jego siostrę, za- 
mieszkała w Łodzi. 

Zwłoki denata przewieziono 
do kostnicy miejskiej w łŁeo- 
dzi. -= 


ŁÓGŹź w Tatrach 


Jak się wytwarza sztuczny klimat 


Troska o zdrowie jest już dzisiaj 
tak rozpowszechniona, że obejmuje 
szerokie masy w krajach cywilizo- 
wanych. Są jednakże takie jej dzie 
dziny, któce dostępne być mogą 
tylko dla sfer zamożnych, np. ku 
racja kl'matyczna w określonych 
krajach (w Egipcie, na południu), 
w pewnych specjalnych sanatorjach 
wysokogórskich itd, 

Tembardziej interesujące są prze 
to usiłowania medycyny współczes 
nej wytworzenia t. zw. sztucznego 
klimate celem oddziaływania tera- 
peutycznego. Dr. Homberger po” 
święca tej sprawie ciekawe stu- 
djum w „Med zinische Welt”, 


Wychodzi on z założenia, że dzi- 
siejsze postępy i zdobycze techniki 
i wiedzy pozwalają stwarzać warun 
ki podobne do tych, jakie natura 
daje od siebie w pewnych określo- 
nych tylko punktach głobu naszego. 
Tak więc, aby wytworzyć klimat 
i powietrze wysokogórskie, można 


|rozrzedzić sztuczyie powietrze, do 
|prowadzając jego ciśnienie do tego 
samego Stopnia, co na wysokości 
/2000 metrów w górach, Jednocześ- 
|nie przy pomocy lamp wytwarza 
się słońce górskie, którego promie- 
nie naświetlają cialo pacjenta tak 
samo, jakby to było w górach, 
Insolacja, suchość i czystość po 
wietrza, wysokie ciśnienie, foniza 
cja powiętrza w laboratorjum przy 
pomocy specjaiaych aparatów — 
wszystko to stwarza warunki fizycz 
ne į chemiczne zupełuie identyczne 
z tymi, które mamy w sanatorjum 
wysokogórskiem. 

Tego rodzaju kuracja da się 
przeprowadzić w każiem mieście, 
przy niewielkich stosunkowo kosz 
tach, 
00660%0%00409690090090 


Morze i kolonie 
to potega Polski 


atrzyku wystąpił z „Gongu” i prze 
ntósł się do teatru Popularnego 
przy ul. Ogrodowej, gdzie utworzył 
rewję konkurencyjną. Pan Reden 
przedstawione wykazy kasowe 
uznał jako sfałszowane, © 50 proc. 
mniejsze od rzeczywistych i na do- 
wód prawdziwości słów swoich 
przedstawił p. Michalskiemu zesta 
wienia kasowe, na podstawie któ 
rych jako wspóluik otrzymywal 
tantjemę. 

Wobec takiego oświadczenia p. 
Michalski zwsócił się do zarządu 
ZAIKS, który przez Swego radcę 
prawnego po dokładnem obliczeniu 
wystąpił przeciwko Romanowi Zy- 
gadlewiczowi do sądu grodzkiego 


y |ze sprawą karną o oszustwo, wyni 


kłe z przywłaszczenia simy około 
1,000 złotych, należne związkowi w 
okresie czasu od 26 mają do 19 
lipca 1933 roku. i 
Na wczorzjszej rozprawie oskar 
żony do winy się nie przyznał. 
Sąd po rozpoznaniu sprawy i zba 
dantu świadków wydał wyrok ska" 
zujący 42-letniego Romana Zyga” 
dlewicza na jeden miesiąc aresztu. 


TEATR iMUZYKA 


TEATR MIEJSKI 
Dziś przedstawienie zawieszone. 
W próbach „Rasy”. 
Premjera w piątek. 
TEATR LETNI 
W dalszym ciągu „Szkoła wdzią 
ku“. 


„BAGATELA“ 

Obecna szlągierowa rewja „Ba 
gateli” pt. „To trzeba zobaczyć” 
będzie dawana jeszcze kilka dni. 
Ci, którzy nie zdążyli obejrzeć bie- 
żącego programu, mogą to uczynić 
w dnin dzisiejszym na pierwszem 
przedstawieniu o godz. 8 _ wiecz. 
lub na następnem o godz, 10 wiecz. 


WYCIECZKA DO CIECHOCINKA 

Ze względu na wzmcżceną fre- 
kwencje na pociąg popularny da 
Ciechocinka biuro podróży Wagons 
Lits Qook komuniktje, że zapisy 
przyjmowane będa jeszcze tylko w 
ciągu dnia dzisiejszego i w piątek 
do godz. 16. 

Ci wszyscy więc, którzy zamierza 
ja skorzystać z nadarzającej się o: 
kazji i zwiedzić Ciechocinek winni 
nie zwlekać z decyzją i natychmiast 
zgłosić swój udział w wycieczce, 
Przypomina się, że przejazd w obie 
strony wynosi tylko zł. 8.80. 

Pociąg popularmy wyruszy z bo 
dzi z dworca Łódź Kal. w sobote 
o godz. 16.87 a odjazd z Ciechocin- 
ka nastąp! w niedzielę o godz. 20. 
Miejsca w pociągu numerowane. 

Komisja zdrojowa m. Ciechccin= 
ka przygotowuje szereg niespodzia 
nek dla wycieczkawiczów. 

Bilety s4 do nabycia wyłącznie 
w biurze podróży Wagons Lits 


wałek niydta. narzędzia murarskie, 
smyczek, walizkę do śniadań, beret 
biały, czapkę uczniowską, parę pan 
tofli, 2 torebki cukierków. fartuch 
2 kawalki materiału. kapelusz ziz- 
lony, 5 pałeczek w woreczku, pacz 
kę kawy, sukienkę, papierośnicę ze 
skóry, paczkę mydła, torebkę dzie 
cinną, hebel. brytki gipsowe, foto" 
gratję, pantofle gumowe, bieliznę i 
rękawiczki, rolkę papieru, 3 kluczy 
ki, torbę sukienną, torebkę plecio- 
ną, 2 pary skarpetek, koszulkę ko 
lorowa, spodnie i buciki damskie. 
Wyżej wymienione przedmioty sa 
do odebrania w wydziale rucha 
K. E. Ł, przy ulicy Tramwajowej 6 


liśmiech- forfuny 


Ciągnienie pożyczki 
budowlanej 


Z Warszawy donoszą: 

We wczorajszem ciągnieniu 3 pro 
tentowej pożyczki budowlanej serji 
[I padły następujące wygrane: 

zł. 250.000 na rr. 577895 

zł. 50.000 na nr. 417779 

po zł. 10.00) na n-ry: 375851, 
429250 998570 874825 157289 
174891 111381 149775 582452 10852. 
144240004420420032000900 


The Christian Science 
Monifor 


założony w roku 1908 
przez p. Mary Baker Eddy 
Międzynarodowy Dziennik 
Wydawany codziennie, a wyjąś- 
kiem niedziel i świąt, przez Wydaw 
rictwo „The Christian Science 
Publishing Society. One Norway 
Street, Boston Mass, 


Komunikaty dla kierowników tegt 
pisma, artykuły i ilustracje, które 
mają być ogłoszone, należy kiero- 
wać pod adresem 
The Editorial Board of 
The Christian Science Monitor. 


Abonament reguluje się zgóry 
przez pocztę (ze wszystkich kra 
jów) i wynosi; 


rocznie dol. 900 
półrocznię dol. 4.50 
kwartalnie dol. 2.25 
miesięcznie dol 0.75 


pojedyńczy egzemplarz dol. 0.05 


Scienge Publishing 
Society, 

Boston, Mass. U. S A, wydaje: 
The Christian Ścience Journal 
Christian Science Sentinel 
The Herald of Christian Science 

w językach: 
niemieckim. francuskim, skady* 
nawskitn, holenderskim. 
Christian Science Quarterly 

W Łodzi do nabycia w Tow. Zjed* 

noczęnię Wiedzy Chrześcijańskiej 

przy ul. Gdańskiej 91. 


ALOS PORANNY 


nabyć można 


The Christian 


w Inowłodzu, Teofilowie 
i przyległych letniskach 
u p. Lewenberga 


Cook (Piotrkowska 64. tel, 170-770). | DEENEN 
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WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Kusociński nie pobił 
zapowiedzianych rekordów ma igrzyskach 
sportowych poiskich emićrantów 


WARSZAWA, 1. 8. (Tel wł.) — 
Wczoraj na stadjonie Legji rozpo” 
częły się igrzyska Sportowe pol- 
skich emigrantów. Zawody te za” 
szczycił swą obecnością p. prezy- 
cent Mościcki, który dokonał o- 
twarcia igrzysk. Rozpoczęiy się 
cne defiladą drużyn. Najliczniejszą 
była drużyna z Niemiec i Gdań- 
ska, Mandżurja natomiast przysła- 
ła jednoosobową reprezentację. 

Jako pierwszy punkt programu 
odbyły się biegi na 100 mtr. dla 


Libertas -LKS 4:1 (3:0) 


pań i panów. W pierwszym przed- 
biegu wygrała Przybylska (USA) 
13.2 s, w drugim  Walasiewiczów- 
na w czasie 12.3 sek. 

W biegu panów zwyciężył Janiak 
(USA) w czasie 11 s. a w drugim 
przedbiegu Gotankiewicz 11.6 s. Ra 
prezentanci USA okazali się bezkon 
kurencyjaymi sprińterami. 

Bezpośrednio potem odbyła się 
zapowiedziana próba pobicia rekor 
du światowego przez Kusocińskie- 
go na dystansie 2 mil ang. przy” 


czem zapowiedział on próbę pobi 
cia rekordu na 3 klm. 

Chociaż pierwsze okrążenia Ku: 
sociński przebiegł w bardzo ostrem 
tempie a później koledzy klubowi 
podciągali go w następnych okrąże 
niach ambitne zamiary Kusocińskie 
go nie zostały osiągnięte. Na 2 mi- 
le Kusociński miał czas 9:13,4 s. a 
ną 3 klm. 8:29. Rekord światowy 
ustalony przez Nurmiego na 2 mile 
wynosi 8,59,6 a rekord Nielsena na 
3 kim, 8:18,5. 


Kkompromiłująca porażka łodzian 


Mecz z Libertasem był chybioną 
imprezą. ŁKS potraktował przeciw 
nika niepoważnie, wystawił dziwny 
skład drużyny, w którym obok re- 
zerwowych zawodników, kilku gra 
¿zy było nie na swych puzycjach. 
libertas grał spekojnie i celowo, a 
cie natrafiając na poważniejszy 
cpćr zdobył do przerwy trzy bram- 


ki, miał przytem jeszcze dwie oka- 
zje, by wynik podwyższyć, ŁKS 
nie potrafił rozwinąć żadnej akcji, 
W ataku bardzo słabym był Król a 
obok niego Karasiak. Pomoce nie 
mal że nie istniała. 

Publiczność była do 1ajwyższego 
stopnia rozczarowana grą łodzian, 
to tsż po przerwie kierownictwo 


Zwycięzca w „ľour de France" 


Kolarz Magae przemawia do mikroforu radjowego. 


CAMI 


Klub (Clic-Clac 


— Czy jest pan przyjacielem lu- | 


dzi ekscentrycznych? spytał 


mnie pewnego ranka pan  Piter- | mężczyźni, którzy robili 


Udaliśmy się tam. Dokoła długie 
go stołu siedzieli młodzi i starzy 
wrażenie 


ciown, właściciel hotelu, w którym [członków najlepszego towarzystwa. 


mieszkałem i jadłem. 

— Wielkim przyjacielem, panie 
Piterclowa, 

— W takim razie pokażę panu 
klub, który nawet w New-Yorku 
może być uważany za osobliwość. 

— Jaki klub? 

— Klub Clic-Clac, Pierwszorzęd- 
na osobliwość. Do klubu tego nie 
każdy może się destać. Prócz nie- 
wielu wtajemniczonych, prawie 
nikt nie wie o jego egzystencji, O 
ile pan ma ochotę, możemy tam 
pójść dziś wieczorem. 

— Z wielką chęcią, panie Piter- 
clown, 

— Jak pan widzi, — rzeki Piter 
clown, gdy przekroczyliśmy próg 
klubu Cliz - Clac, całość, na 
pierwsze spojrzenie, nie robi wcale 
niezwykłego wrażenia. Jest to kla“ 
syczny klub. Ale chodźmy do sali 


Sry. 


Gracz, który trzymał bank, rzekł 
nagle z zupełnym spokojem: 

— Moi panowie, w kasie jest 
pięćdziesiąt policzków! 

— Banco! — krzyknął toś. 

Bankier odkrył kartę, Gracz 
przegrał. 

— W kasie jest trzydzieści po- 
liczków! — wołał dalej bankier, 

Nie rozumiejąc, ani słowa z tego 
co się tu działo, pociągnąłem Piter- 
clowna do kącika, 

— Zdaje się, że jesteśmy w domu 
warjatów, drogi Piterclown? 

— Gdzie pan widzi warjatów?— 
odparł Piterclown, — Kto może za 
bronić ludziom grać o policzki, za- 
miast o dolary, — o iłe sprawia im 
to przyjemność! Zresztą mówiłem 
że pokażę panu coś bardzo ekscen- 
tryczniego. 

— A więc oni grają tu rzeczywiś 
cie o policzki? 


zdecydowało wystawić niemal kom 
pletną drużynę ligową. Było to 
jednak zbyt późno, by nadrobić 
stracony teren. Przewagę technicz- 
ną i taktyczną miał nadal Libertas 
i jedynie ŁKS potrafił utrzymać grą 
otwartą. Honorowy punkt dla ło 
dzian zdobył Karasiak z rzutu wol 
nego, podyktowanego za przewinie 
nie bramkarza. Drugą okazję zmar 
nował Herbstraich, strzelając z 1 
metra w aut. Pod sam koniec me- 
czu Libertas zdobył czwartą. bram 
kẹ. Wszystkie bramki uzyskane 
przez wiedeńczyków były wypraco 
wane i efektowne. Sędziował b, do 
brze p. Stępień. Widzów 1500 osób 
a więc zawody obok fiaska sporto 
wego dały niedobór kasowy. 


TEATR ROZMAITOŚCI 
Cegielniana 27, tel. 112-25. 


Gościnne występy znakomitego 
gwiazdora amerykańskiego 


Michała Michalesko 


Dziś, w czwartek, o g. 9.30 w. 


ceny Jednolita || złoły 


oały parter 


„Melodija ojca“ 


Jutro, w piątek, o g. 9.30 w. 


O©siaimi taniec 


200 


w wielkim 
wystawowym 
filmie p. t. 


-+u śpiewaków w jednej 
scenie muzycznej! 


Setki najpiękniejszych 
tancerek Ameryki! 


g Ji mn temperamen 


Wkrótce! 


Reprezentacja pilarzy 1 lekkoatletów 


na mecze Polska—Emigracja 


Polski reprezentacyjny ze- 
spół piłkarski rozegrą w dniu 
8 sierpnia spotkanie z repre- 
zentacją piłkarską emigracji. 
Mecz odbędzie się w Warsza- 
wie w ramach programu 
igrzysk sportowych emigracji. 

Do zawodów tych kapitin 
sportowy PZPN. ustalił już 
skład drużyny, dø której we- 
szli: bramkarz  Korniejewski 
(Polonia), obrońcy: Bułanow 
(Polonia) i Martyna (Legja) 
pomocnicy Kotlarczyk II (Wi 
sła), Cebulak (Cracovia), Dzi- 
wisz (Ruch) i w linji napadu 
Riesner (Garbarnia), Matias (I 
(Pogoń), Nawrot (Legja), Win 


mowski (Ruch) i  Włodarz 
(Ruch), 

Pozatem jako rezerwowi w 
zmaczeni zostali:  Frymarkie- 


wicz (ŁKS$.), Pająk (Gracovia), 
Szczepaniak (Polonia), Ziżka 


(Cracovia), Korngold (Warsza* 
wiąnka) i  Giszewski (Graco- 
via). 

$$ * 


W dniach 7 i 8 sierpnia ud- 
będzie się w Warszawie mecz 
lekkoatletyczny reprezentacji 
Polski z reprezentacją emigra- 
cji. Wbrew oczekiwaniom Pol 
ska nie będzie w stanie wysta- 


wić najsilniejszego składu, 
gdsź ze względu na chorobę 
Eljasz odmówił startu, a Ku- 


charskiemu zajęcia zawodowe 
uniemożliwiają przybycie do 
"Warszawy. 


Heljasza zastąpi Tilgner, a 
Kucharskiego Sidorowicz. 
Wreszcie wycofano z reprezen- 
tacji zdradzą jącego ostatnio sła 
bą formę Sikorskiego i w sks- 
ku wdal barwy nasze reprezen 
tować będzie Twardowski 


Zwycięska ekipa 


— 


z Michałem Michaiesko Ekipa 17 p. ułanów wielkopolskich, która na zawodach konnych 


toe eee0e || 


— Rrzeczywiście! W klubie Clic- 
Clac stawką mogą być tylko policz 
ki. Przecież wszystko zależy tylko 
od umowy, nieprawdaż? Zresztą za- 
sada gry jest całkiem prosta. Wy- 
grywający ma prawo temu od kogo 
wygrał wymierzyć wygraną ilość 
policzków, 

— To znaczy, że po każdej par- 
tji gracze z zimnym uśmiechem 
biją się po buziach! To są przecież 
zwierzęta! 

— Nie, tylko neurastenicy, Ci 
biedni lulzie chcą się trochę roze- 
rwać. Rzecz gustu! Pozatem rachun 
ki nie są prawie nigdy odrazu wy 
równywańe. Wygrywający ma pra 
wo ogranemit wymierzyć należne 
policzki, kiedy i gdzie chce; dłuż- 
nik musi je przyjąć bez mrugnięcia 
powiek. Zdarzało się już, że wierzy 
ciele budzili dłużników o drugiej w 
nocy, aby wymierzyć im należne 
policzki. 

Przypomina mi się akurat pewna 
historja, która zdarzyła się niedaw 
no i będzie ona dla pana dowodem, 
że najszaleńsze pomysły mogą cza 
sem wyjść na dobre. Pan zna prze- 
cież Jima Corbetta, boksera? Jest 
to stary członek tego klubu. Nie 
ma on coprawda Szczęścia w grze, 
choć jest niezłym graczem. Widzia 


Hrubieszowie o mistrzostwo 


łem już, jak przegrał 720 policzków 
i nawet nie drgnął. Tak, proszę 
pana, 720 policzków! To jest suma! 
Na szczęście Jim nie ma delikatnej 
skóry i może znieść taki dług.. 

Jednocześnie należałoby wziąć 
pod uwage, że Jim, jako wygrywa 
jący, jest postrachem przeciwni” 
ków, Lecz wcale tak nie jest. Jim 
przyzwyczajony jest do wymierza 
nia ciosów pięścią, ale nie ma on 
pojęcia, jak się kogoś  policzkuje. 
Jest świetnym bokserem, a nie u- 
śmie dać komuś dobrego policzka. 

Pewnego wieczoru, gdy Jim Cor- 
belt trzymał bank i akurat rzekł: 

— Dziewięć policzków w kasie! 
— jakiś szczupły bilendynek, który 
po ruz pierwszy był w klubie, 
krzyknął: „banco! 

Szczęście sprzyjało małemu. Jim 
przegrał, Po skończonej partji, mło 
Czieniec wymierzył bokserowi sie- 
dem policzków, 

— Dwa pozostałe policzki zosta 
wiam sobie na inną okazję — rzekł 
i wyszedł z klubu. 

W kilka dni później, wątły mło- 
dzieniec, Spacerując z narzeczoną 
po Madison Square, natknął się na 
Jima Corbetta, 

Gdy narzeczona jego ujrzała 
sławnego boksera, krzykneła z po- 


na rok 1934 zdobyła pierwsze 


miejsce i tytuł mistrza armii, 
E TERE AOC TZEZE ZZ TZ OZ TWOKO Z NZ 2ÓOĘ. ZZOZ ZADZIALA 


dziwem. 

— Czy nie uważasz, skarbie — 
rzekła do narzeczonego, — że ten 
mężczyzna jest cudownie zbudowa- 
ny? 

— Hal... — odparł pogardliwie 
Szczupły młodzłan. — Pokażę ci, 
jak się postępuje z takimi panami! 

Wątły blondynek zostawił na 
środku ulicy swoją pobladłą ze 
strachu narze'dsią i  zagrodźił 
droge bokserowi. 

— Bardzo się cieszę, że pana wl- 
dze, panie Corbett. Jest mi pan 
jeszcze coś winien. Czy tak? 

— Naturalnie. Niecu pan całkiem 
spokojnie odbiera swoją należność! 
— odparł bokser i nadstawił poli- 
czek, 

Młodzieniec szybko się odwrócił, 
chcac sprawdzić, czy jego narzeczo 
na patrzy w tę stronę poczem 
podniósł powoli rękę i... rozległy się 
szybko po sobie następujące dźwię 
ki dwuch siarczystych policzków. 

Jim Corbett oddalił się szybko, 
zadowclony, że spłacił swój dług 
karc'any. Watly młodzian, gwiżdząc 
przez zęby, wrócił do swej narzeczo 
nej. 

— Widziałaś, tak się postępuje ż 
kokserami! — rzekł z duma. 

Tiom. Dw. 


Łódz, 2 sierpnia 1934 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 2 sierpnia 1934 r., 


Nie niszczyć włókienniczej Łodzi! 


Samorząd gospodarczy zaleca stopniowe reali- 
zowanie postulatów Iniarstwa 


Zagadnienia  Iniarstwa były 
ostatnio przedmiotem obrad za 
równo na terenie poszczegó|- 
nvch resortów rządowych, jak 
i w łonie samorządu gospodar 
czego. Związek izb przemysło< 
wo - handlowych oraz central- 
ny związek przemysłu polskie- 
go. zgodnie z życzeniem min. 
rolnictwa, przedstawił czynni- 
kom państwowym uzgodnione 
wnioski w sprawie 
stosowania rodzimych surow- 


przeciwko podwyżce ceł 
na len, konopie i jutę, w żąda- 
nej przez sfery rolnicze wyso- 
kości. Wysokie cło na suro- 
wiec musi mieć odpowiednik. 
w wysokich cłach na rO- 
dukty i produkty ostat 
co nie da się z łatwością zre- 
alizować, gdyż względy trakta- 
towe na to nie pozwalają. 
W stesunku do szeregu krajów 
stawki ma przędzę lnianą są 

związane traktatowo, 


rów włókienniczych w przemyjw stosunku do imnych państw 


śle polskim. 
Zdaniem samorządu gospo. 
darczego zastąpienia surowca 
zagranicznego 


krajowym po-| surowce 


działa klauzula najwiekszego 
uprzywilejowania. W tych wa 
runkach wprowadzenie cła na 
wywołałoby niechyb- 


winno mieć miejsce z punktu|nie 
widzenia kalkulacji tylko włe-| wzmożenie przywozu zagrmj- 


dy, jeśli 

za surowiec polski uzyskujemy 
zagranicą ceny niższe od tych, 
które płacimy za surowiec za- 


gramiczny. 
Wszelkie posuniecia w kie- 
runku wzmożenia produkcji 


wyrobów z droższego surowca 
są uwarunkowane nadal 
możnością zbytu. 

Jeśli przyjąć np. że 
wyroby bawełniane Są znaCz- 
nie tańsze od lnizaych, 

i że w przybliżeniu cena wor- 
ka Inianego jest dwukrotnie 
droższa od worka jutowego — 
ta 
jest mało prawdopodobne, by 
mimo zalecenia czynników u- 
rzędowych, wyroby bawełniane 
i jutowe mogły być trwale za- 
stąpiane Inianemi, 
Problem zastępowania surow 
eów zagranicznych krajowemi 
wiąże się również z 
warunkami kredytowemi, 
ua jakich surowiec może być 
nabyly oraz z warunkami tech 
nicznymi. W chwili obecnej 
przemysł nasz korzysta z do- 
godnych kredytów przy kup- 
nie surowców, co daje mu mo- 
Żność równie dogodnago kre- 
dytowania odbiorcom. Gdyky 
w chwili obecnej przemysł był 
zmuszony do przerabiania wy- 
łącznie surowców krajowych, 
bądź też do znacznego ograni- 
czenia przerobu surowców za- 
granicznych, to 
musiałby natychmiast uregulo- 
wać swe obecne zadłużenie, 
tzego nie mógłby uczynić bez 
specjalnej pomocy. 
W dziedzinie technicznej prze- 
stawienie się z jednego artyku- 
łu na drugi wiąże się 
z zainstalowaniem mowych u- 
rządzeń, które wymagałyby 
wielomiljonowych wkładów. 
Postulaty lniarstwa w zakre- 
sie natychmiastowej realizacji 
całego programu nie uwzględ- 
niają postulatu przemysłu w 
sensie 
ewąłucyjnego realizowania te- 
go programit, 
a wszelkie zmmiejszenie produk 
cji dla potrzeb krajowych 
zmniejszy również 
zdolność konkurenęqyjną prze- 
mysłów eksportujących. 
Niebezpieczne jest zalecenie 
zakupu droższych towarów, bo 
należy tu uwzględnić udział po 
szczególnych gałęzi gospodar- 
stwa w pokrywaniu wydatków 
państwa, które 
rolnictwo oplaca stosunkowo 
w znacznie mniejszym stopniti 
niż przemysł 
i pozostałe kategorje płalmi- 
ków. Oczekłwane więc awol- 
nienie skarbu od popierania in 
nych działów rolnictwa, wobec 
poprawy sytuacji lniarstwa wy 
daje się conajmniej wątpliwe. 
Samorząd gospodarczy wypo 
wiada sie również 


cznej przędzy i wyrobów goto- 
w 


ych, 
powodując straty i dla rołni- 
etwa i dla przemysłu krajowe- 
go. Ze względu na to nieodzow 
ne jest wiec 
pozostawienie status qmo. 


Przemysł staje na stanowi- 
sku, że gdyby program lniar- 
stwa był realizowany nie ewo- 
lucyjnie, lecz gwałtownie i w 
całej rozciągłości, wówczas da 
to 
wyniki zdedydowanie ujemne. 

Wnioski Imiarstwa są jedno 
stronne, nie uwzględniają słu- 
sznych potrzeb przemysłu, nie 
odpowiadają jego możliwoś 
ciom w chwili obecnej i 
grożą dalszą (jego likwidacjaj. 

Rozwiązanie tych zagadnień 
nastąpić może jedynie przez 
porozumienie teresowtaj- 
nych gałęzj przemysłu z rolni 

twem. 

Porozumienie tto.  ujwzględ- 
niać będzie potrzeby rolnic- 
twa, przemysłu i konsumenta. 

Przytoczyliśmy w obszernem 
brzmieniu stanowisko związku 
izb oraz centrałnedgo związku 
przemysłu, 
się za zachowaniem zasady 


f| Spadek produkcji 


w całym przemyśle 
konfekcyjnym 
Przemysl koniekcyjay notuje wy 
datny spadek produkcji. Tranzakc cje 
hurtowe artykułów letnich uległy 
całkowitej likwidacji, co przyczy- 


ewolucyjnego przestawienia |niło się do ograniczenia wytwórczo 


produkcji na swowce krajowe |<ci. 
w drodze porozumienia raiędzy sytuacja w 
które w celu uniknięcia redukcji u- 


przemysłem i rolnictwem. 


Analogicznie kształtowała się 
fabrykach  biehzny, 


W tym telu zaproponowano |dzielafy urlopów robotnikom 1 pra 
powierzenie prac w tej dziedzi |cownikom. W niektórych Tabrykach 
nie specjalnej komisji reprezea |podjęte już zostały przygotowania 


tującej 


mysł i rolnictwo, Komisja ta w |Ulemnym 
miarę finalizowania prac przed sprzajające warunki 


zorganizowany prze- produkcyjne do sezonu zimowego. 


czynnikiem były nie- 
atmosterycz” 


kładać będzie wnioski czynni- |'e, które przyczyniły się do sitnej 
kom rządowym. Sądzć należy, redukcji obrotów sprzedażnych. W 


że współpraca ta doprowadzi|związku z tem fabryki 


posiadają 


niewatpliwie do pozytywnych |dość duża zapasy tewarów. 


wyników, gdyż tylko ścisłe u- 
zgodnienie 
kich  zaintóresowanych 
przyniesie takie 
problemu Iniarskiego w Polsce, 
które odpowiadać będzie po- 
trzebom skarbu państwa, rol- 
nictwa, przemysłu i konsumên 


interesów wszysł-|wego nie uległa 
sfer |zwiększeniw. Eksport nie wykazał 
rozwiązanie | większych zmien. 


Produkcja fabryk obuwia gumo 
już dalszemu 


Złośliwa konkurencja 


W sądzie okręgowym w Łodzł 


ta. Każde inne rozwiązanie bę-|toczyśa się następująca Sprawa. 


dzie rozwiązaniem jednostron 


Bolesław Jantyśs, właściciel labo 


nem w myśl źle i egoistycznie |ratorjum chemiczto - kosmetyczne 


zmu ekonomicznego, 


Dlaczego bawełna zwyżkuje? 


Zbiory surowca w Ameryce nie przekroczą 10 miljonów bel 


Rynek bawełny ańeeykańckiej | 
kształtuje się pod wpływem 3 odręb 
nych czynników, Przedewszystkiem 
zaliczyć do nich należy doniesienia 
o kształtowaniu się warunków 
atmosferycznych, następnie dysku- 
się w kołach rospodarczych i pu- 
hlicystyce ekonomicznej Stanów © 
ew. konieczności dalszych posunięć 
inflacyjnych, a wreszcie zmiany na 
niektórych rynkach pod wpływem 
zakazów importu surowców do 
Niemiec. 

Te zasadnicze czynniki oddziały 
wuja jednak na rynek w zupełnie 
odmienny sposób. Warunki atmoste 
ryczne niesprzyjające zbiorom po- 
zwalaja przypuszczać, że zbiory te 
chracać się będą w granicach 10 
miljonów hel. To, naturalnie, bylo- 
by elementem wzmacniającym ceny, 
które zresztą kształtują się zwyż: 
kowo. Należy jednak przy ocenie 
przyszłego poziomu cen uwzględnić 
ten moment, że jednocześnie poza- 
amerykańskie tereny uprawy nie 
ulegną zbyt zazeznemu zwiększeniu, 
gdyż to musiałoby osłabić nastroje 
zwyżkowe. Dyskusja na tematy in- 
flacyjne doprowadziiłaby jedynie 
do zwyżki cen bawełay na rynku 
wewnetrzaym, powodując poprawę 
sytuacji farmerów oraz szerokich 
kół przemysiu i handlu, związanego 
z bawełną. Dla ogólnej jednak Sy- 
tuacji światowego rynku bawelnta- 
nego byłyby to czynniki stosunko- 
wo małoznaczie. O te wise te dwa 
czynniki, t. į. Spodziewana reduk- 
cja zbiorów i nastroje inflacyjne sta 
newią elementy zwyżki cen, o tyle 
redukcja zakupów niemieckich i nie 
pewność co do dalszych zamierzeń 
Rzeszy w dziedzinie importu surow 
ców wypływa na rynek ujemnie, Za 
znaczyć należy. że w ostatnich 
dniach trausporty bawelny amery- 
kańskiej uległy pewnemu zwiększe 


niu, co ma swe źródło w poważnej || 


redukcji zapasów tego surowca w 
magazynach bremeńskich. Zapasy 
tawerny amerykańskiej w Bremie w 
poczatkach ub. m, wynosiły 419.000 
bel, podczas gdy w tymże okresie 
r. ub, wynosiły 502.000 bel, a w 
dniu 1 stycznia rb. wynosiły do 
600,000 bel, Charakterystyczne jest 
przytem, że pomimo redukcji tych 
zapasów są one większe, aniżeli za 
pasy bawełny amerykańskiej w Li- 
verpoolu, wynoszące 398,000 bel. 
W przeciwieństwie do zwiększo” 
nych przeładunków bawełny amery 
kańskiej dla Niemiec ogólne zapo- 


wypowiadających | pojmowanego pseudopatrjoty- |go przy ulicy Senatorskiej 1 wy” 


puścił na rynek łódzki ochraniacze 
gumowe Malthus, które w detalicz 
nej sprzedaży kosztowały 50 gr. 

W drugiej połowie 1933 roku 
Jantys stwierdził, że popyt na 0- 
chramiacze znacznie zmalał, Bada* 
jąc przyczyny tego zjawiska, stwier 
dził, że Wolt Majerowicz, optyk 
(Narutowicza 8) posiadający inn 
ochraniacze gumowe, stosnje złośli 


trzebowanie przędzalnictwa Świato |nym ujemnym Czynnikiem jest za- |W% konkurencję, sprzedając ochra- 
niepokojenie, wywołane projektami | niacze Malthus po 25 gr. za sztukę 
Rosji w sprawie przezuaczenia w |! klijentów poucza, że są one nie 
Azerbejdżanie 5 mfjonów feddanów jnie warte. 


wego na*surowiec amerykański ule 
ga zmniejszeniu. 

Światowe zapasy bawełny na 
początek lipca wynosiły; bawełna | 
amerykańska 5,720.000 bel, wschod 
nio - indyjska — 231.000 bel, egip 
ska — 476.000 bel, pozostałe ga- 
tunki — 518.000 bel, łącznie 
6.945.000 hel. Zapasy Światowe w 
r. ub, wynosiły przeszło 8 miljonów 
bel, a w r. 1932 — przeszło 9 mi- 
ljionów bel. 


Rynek bawełny egipskiej kształ- 
tuje się pod wpływem doniesień © 
wzroście przestrzeni uprawnej © 
12 — 15 proc. Wobec korzystnych 
warunków atmosferycznych przewi 
dywane rozmiary zhierów bawelity 
egipskiej oceniane są na mniej 
więcej okote 9 i pół miljona kan- 
tarów t. j. cznaczałoby to, iż re- 
kordowe zbiory z r. ub. przekroczo 
ne heda jeszcze o 1 miljon. Copraw 
da, na skutek zmian gatunków ba 
welny egipskiej z uwzględnieniem 
surowca wysokowartościowego prze 
widywać można redukcje przecief- 
nej wydajności, Z drugiej jednak 
strony zwiększenie  przestrzem u- 
prawnej nastąpiło w Górnym Egip 
cie, gdzie wydajność jest stosunko 
wa bardzo duża. 


Na podkreślenie zasługuje akcja 
prowadzona przeciwko szkodnikom 
w oparciu o ponioe rzadu. 

Wreszcie ostatnim czynnikiem 
zapewniającym znaczne rozmiary 
zbiorów i ich wyseką jakość gatun 
kową, jest normalny poziom Nilu, 
zapewniający dostateczne  zaopa- 
trzenie pól bawełnian. w wodę. Po- 
pyt na bawełnę egipską kształtuje 
się w dałszym ciagu bardzo korzyst 

Ponieważ _ przyprszczalny 
eksport do końca sezonu wyniesie 
przeciętnie 50.006 bel miesięcznie, 
przeto na początku nowego roku 
po zbiorach pozostałyby niewielkie 
ilości tego surowca, 


O ile sytuacja statystyczna ba- 
wełny egipskiej kształtuje się po- 
myślnie, o tyle ze strony produkełi 
konjunktura wydaje się korzystną. 
Nieznaczna marża cen hawelny ame 
rykańskiej i egipskiej przyczynia 
się do wzrostu konsumcji surowca 
egipskiego, Zwyżkowe nastroje cen 
potęguje również polityka rządu, 
który odroczył termin rzucenia na 
rynek na nkses do listopada swych 


pod uprawę bawełny, 
| część przeznaczono pod 
pola doświadczalne 
egipskiej. „Jeśli zważyć, że 
w swoim czasie nabywała znaczne 
ilości bawełny egipskiej, wówczas 
zaniepokojenie Egiptu staje się zt 
pełnie zrozumiałe. 


Znaczną 


Jantys zwrócił się ze skargą do 


specjalne | prokuratora 1 sprawa znalazła się 
dla bawełay |na wokandzie sądu okręgowego w 
Rosja |Łodzi. Do rozprawy nie doszło jed 


nakże, albowiem n dobro- 
wolna ugoda, aa mocy które] Mafe 
rowicz przyrzekł zanłechać złośli+ 


wej konkurencjł. 


Firma Pantel i Pyłowski 


złożyła podanie o 

W dniu wczorajszym wpłynęło 
to sądu haudlowego w Łodzi poda- 
nie firmy „Pantel i Pytowski** ta- 
bryka firanek z siedzibą rzy ul. 
Lomżyńskiej 8 w przedmiocie u- 
dzielenia tej firmie odroczenia wy* 
plat oraz jej współwłaścicielom 
Izydorowi Pantlowi i Szymsi Pytow 
skiemu. 

Suma należności od niewypłacal 
nych odbiorców sięgać ma około 
88,000 zł. przyjęta zaś w bilansie 
w kwocie 46 zł. 


odroczenie wypłat 

Z załączonego do akt sprawy BI 
łansu wynika, iż ogólne zadłużeme 
firmy wynosi około 300.000 zł. 

Majątek firmy w kapitale plyn 
nym wynosi 350,000 zł. wartość 
zaś maszyn i nieruchomości 760,000 
zł. 

Podanie o udzielenie odroczenła 
wypłat na przeciąg 3 miesięcy wno 
sił w imienin firmy adw, Kalecki, 
Sprawa powyższa znajdzie się na 
wokandzie najbliższej sesji sądu 
handlowego. 


munrczą się obroty 


Zmniejszają się nasze wierzytelności zagraniczne 


Sprawdzianem, jak dalece zmniej 
szyły się nasze stosunki gospodar” 
cze z zagranicą, jest poniekąd stan 
Wierzytelności zagranicznych pol- 
skich instytucji kredytu krótkoter- 
minowego. W liczbach zaokrąglo- 
nych wierzytelności te w r. 1928 
wynosiły 200 miljonów zł, na i 
stycznia zaś 1934 r. wyniosły tylko 
04,2 milj, tj. w ciągu 6 lat zmuinej 
Szyły się o 52,9 proc. Kurczą się 
obroty handlu międzynarodowego, 
zmniejszają sie też i wypłaty pomię 
dzy instytucjami kredytowemi, na 
tych obrotach oparte, 

Jeżeli wziąć poszczególne kraje, 
to największej redukcji uległy na- 
cze wierzytelności w Słanach Zjed 
noczcenych, gdyż o 84.6 proc. na” 
stępnie w Anglji o 83,3 proe. w Ha 
landji o 75,7 proc., w Austrji o A7,$ 
proe, itd. Wierzytelności w Niem: 
czech prawie nie uległy zmianie, 
gdyż z 200 miłjonów zmniejszyły 


zapasów 150.000 kantarów, Jedy' 'się tylko do 19,4 mij. 


Stosunkowo poważnej zwyżce w 
legły jedynie wierzytelności una- 

szych instytucji kredytowych we 
Francji, gdyż podniosły się w ciągu 
powyższego czasu z 3 do 10 miljo‘ 
nów zł. Stanowi to 233.3 proc., szko 
da tylko, że ła wysoka cyfra sto- 
sunkowa nie odpowiada bezwzglęć 
nej, 


NAKŁADEM HSIRGARNI ŁÓDZ- 


Łódź, ul. Prez, Narutowicza nr. 2 


ukazały się ju$ 


„GRZEGNY WIELNIEGO 
MIASTA” 


Filmos*romans 


Szymona Bogdanowicza 


Do nabycia we wszystkich 
garnach. 


Cena 2 zł. 
a 


księ- 


Fwr. 211 


Rynek pienieżno-towarowy 


Ceduła giełdy łódzkiej 


Na wczorajszem zebraniu giełdo 
wem w Łodzi notowano; 


tranz. sprzedaż kupno 
bolary 5.275 
S proe. Łodzi 50,75 
Konwersyjna 62.75 
Budowlana 45.00 44.75 
Dolarówka 5825 58— 
Inwesaycyjna 116,50 116,00 
Bank Polski 86— 85,00 
Saturny 15,00 74,059 


Tendencja cokolwiek moeniejsza 


Warszawska giełda 
pienieżna 


Na wczorgjszem zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewiz była słab- 
sza, przy obrotach niewielkich. No 
towano: Belgja 224.15 Berlin 205.25 
Gdańsk 172.50 Holandja 358.10 Ko 
penhaga 119,10 Londyn 26,65 No- 
wy Jork 5,29.25 Nowy Jork — ka 
bel 5.29.75 Oslo 184 Paryż 34,90 
Sztokholm 137.50 Szwajcarja — 
172,60 Włochy 45.43; w obrotach 
prywatnych: marka niemiecka 200 
szyling austrjacki 99.80 korona cze 
ska 21.85 frank francuski 34,90 i 
peł, dinary jugosłowiańskie 11.80 
funt angielski 26.68, dolar 5.27,05 
trubel złoty 4,58,25 dolar złoty — 


9.81.15 rubel srebrny 1.34 bilon 
0.62 Bank Polski płacił za bankno 
ty dołarowe 5.26. 


AKCJE 

Na rynku akcyjnym obroty były 
bardzo ograniczone, przy temdeneji 
utrzymanej. Notowane: Bank Pol- 
ski 85, Lilpopy 9.75. 

PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych prze 
ważała tendencja mocniejsza, Więk 
szych obrotów dokonano 5 proc. 
poż, konwersyjną, 7 i pół proc. 
ziemskiemt i 5 proc. Warszawy 2 
1983 r. Notowano: 4 proc. dolaro- 
wa 58, 4 proc. inwostycyjna seryj 
na 119,50 5 proc. konwersyjna — 
62,50 — 6375 — 68.25 7 proc. 
stabilizacyjna 64050 — 67,18 
proc. Przem. Polsk, funtowe 75.25, 
41 pół proc. ziemskie Bosad drobna 
odcinki 48,25 — 48, 5 proe. War- 
szawy 1938 r. 58 — 57.75, drobne 
odcinki 58,25, 5 proc, Kalisza 55,50 
5 proce. Kalisza 1933 r. 48,50 — 
47,25, 5 proc. Kielce 1933 r. 48. 6 
proc. obligacje Warszawy 6 em 
54,50; tranzakcje dokonane, a nie- 
notowane: 4 proc. iawestyc, zwy: 
kła 116,50, 4 1 pćł proc. Warszawy 
65, 5 próec. Warszawy 69, S proc. 
dillonowska 84.50 za 7 proc. śląską 
chciano płacić 64.75 za 7 proc 
warszawską — 62.50. 


op 5 


Go usłyszymy dziś przez radjo? 


6,30 Gimnastyka i muzyka z płyt 

12.10 Koncert zespołu salonowe- 
go, 

18.05 Opowiadania dla 
miodszych. 

13,20 Fragmenty ze znanych sym 
fonji (płyty) 

16,00 „Gdy zadzwonią przy pió- 
senco mandoliny” — reportaż mu- 
zyczny. 

17.00 Muzyka (płyty). 

17.15 „Szecherezada” — wesoła 
audycja muzyczna. 

18.00 Pogadanka p. t. „Zaburze- 
nia. jelitowe dzieci w lecie" 

18.15 Transmisja z Krakowa słu 
chowiska p. t. „Rozkązż” pg- 
Schódcra. 

19.15 Muzyka lekka z kaw. Ga- 
stronomja”, 

20.12 Muzyka lekka. Wykonawcy: 
orkiestra i Stanisław  Stoniewicz 
(fortepian) 


dzieci 


Jadwiga  Bukojemska 
Janina Kowiowska 
Halina Doree 

Juno Gordez 


22,00 Reportaż z fabrykt burszty 
nów w Gdyni p. t. „Zloto Bałtyku” 

22.15 Muzyka taneczna z Ciecho 
cinka. 

23,05 Polacy z zagranicy uczest- 
nicy zjazdu przemawiają do swych 
rodzin na obczyźnie, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.00, WIEDEŃ, — Koncert for 


tepianowy. Debussy:  Beflcksy. 
Liszt: Sen miłosny. 
19.80. LONDYN (Daventry) — 


Muzyka rosyjska. 
20.45, MEDJOLAN. — Koncert, 


Uprowadzenie z Seraja — Mozarta 
19.45, BUKARESZT. — „Tosca” 
Pucciniego. 
19,40. B"DAPES/T. — Koncert 


orkiestry miejskiej, 
cygźńska, 


DZIŚ poraz ostatni! 


Ludwik Sempoliński 
Jerzy Sulima-Jaszczołt 
Trio Aleksandryjskich 
Zespół Bagate a-giris 
Orkiestra Bayman-jazz. 


„10 TRZEBA 


Dziś pocz, o godz. 6 i 10 W. 


Powrócił do 


„Bagateli* 
znakomity duet taneczny, 


ZOBACZYĆ” 


TEATR- KAWIARNIA 


„BAGATELA” 


Piotrkowska 04 tel. 240-50. 


po krótkiej przerwie 
ulubieńcy Łodzi 


$Soboliówna i Wojnar 
Jutro premjera! 


8.VHI — 


Dr. med. 


N. Irachienhero 


powrócił 
Narotowicza 22, Tel. 133-16 


— c m M. o NM M Iii 


Dr. 
ned. M, KOGEN 


Analizy lekarskie 


POWRÓCIŁ 
Piotrkowska 109. 109. 


Dr. "PEMP 


I. Makowski 


powróci 
chor. dzieci 


Gdańska 28, tel. 150-02 
przyjm. od 8=5 pp. 


Lek. deni. 


F. DREJCER 


przeprowadziła się na 
ul. Kilińskiego 105 


(obók parku Sienkiewicza) 
Tol. 204-40, 


Doktór 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 
leczenie niemocy pła!lowej 


Południowa 28, fal. 201-983 


przyjm. od 8—11 rano i 5—8 w. 
w niedsiele i święta od 9—1 pp. 


Dr. med. 


Wołkowysk) 


przeprowadził się na ul. 


Cegielnianą 11 tel. 238-02 
Choroby wenerycane, moozo- 
płolowe I skórne 
Przyjmuje od 8—12, 4—9 w. 

w niedz. i święta od 9 do 1 po poł 


ma up —_ m 


Lekarz-dentysta 


"A. Sfrumski 


Piotrkowska 43, tel. 165-20 
powrócił 


chyba 

pomniał o tych 100 złotych, 

panu pożyczyłem? i 
— Nia jeszcze, Musi mi pan pozo | Sprawa M. Griffla 


= Proszę pana, pan za- 


które 


stawić troche czasu. 


„GŁOS PORANNY" — 1934 


RADJOWYEH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKLOWYCH 


WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŹYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


med. 


| Niewiażski 


owrócił 


Specjalista chorób wenerycanych, 
skórnych i moezopłoiowych 


leczenie niemocy płciowej 
Andrzeja 5, telef. 159-40 


przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w 
w niedziele i święta od 9—4 


Dla pań oddzielna poczekalnia 


Dr. 


Dr. Med, 


Feliks TURYN 


Choroby wewnętrzne 
Spec. narządów trawienia 


przeprowadził się na 


i. Kosciuszki 22 


(Piotrkowska 79) 
tel. 133-05. Godz. 5—7. 


Dr. med. 


l. Rozenfeld 


chor. uszu, nosa i gardła 


powrócił 
nl. Zawadzka 6, tel 241-53 


Przyjm. od 2.30 do 4.30 


Lekarz-dentysta 


DL. Granasowa 


Piotrkowska 124 
wznowiła przyjącia 
Dr. med. 
ó. Goldryng 
"powrócił 


Południowa 9, tel. 127-64 


jaa 


Dó akt. Nr. Km. 1396/34 
OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi , 
rew: 12, aamiesskały w Łodzi przy ul. 
11 Listópača 17 
na mocy art. 603 K. P. C, 
ogłasza, że w dn. 9 sierpnia 1934 r. 
o g. 12 w Łodzi 
Ogrodowej 9 
odbędzie sią pabliczna licytacja ru- 
chómośći a mianowicle: 
samochodu ciężarowego 

f-my „Biissing” 
oszacownnego na łączną sumę zł. 1400 
która można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży w czasle wyżej 
oznaczonym. 


Łódź, 11. 7. 1934 r. 
Komornik (-) Adam Jaroszyński 


p-ko Berkowi Wróblewskiemu 


Lentralna kadownia 
Akumulaforów 


11 


Łódź 
PIOTRKOWSKA 167 
TEL. 205-214. 


NA TELEF. WEZWANIE 


IL. 2053-24 TiL 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW. 


PRZYCHODNIA 


WENEROLOGICZNA 


Lekarsy specjalistów 


Zawadzka 1, tel. 205-38 


czynna od 9 r, do 9 wiecz, 
Choroby weneryczne, moczopłciowe 
i skórne, Porady seksualne, 
Stacja zapobiegawcza 
czynna całą dobę. 


Dla Pań oddzielna poczekalnia 
Porada 3 uł, 


„KYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 


Przyjmuje wszelkie roboty, wahadaę: 
de w zakres czyszczenia szyb, frote 
rowania, cyklinowania i dratowania 
posadzek. Spraąłanie binr i miesskań 
oraz pakowanie okien i drzwi na 
zimę 
Ceny niskla. 
Tel. 1086-47 pryw. firmy RESTEL 


Czynny do godz. 7-ej. 


Coś dla Pani 


Piękna pani nie powinna 
mieć zmarszczek. Należy 
stanowczo używać na pla 
ży okularów — mrużenie 
oczu na słońcu najprędzej 
wywołuje zmarszczki. 


Największy wybór ciemnych oku- 
ee w magazynie optycznym 


(SZYMON URBACH 


Piotrkowska 33, tel. 222-23 


| ADADRAAJKA A 2 


C BE 
FOTOGRAF 
PRASOWY 


ROSS 


6-go Sierpnia 9 
(SFINKS) róg Wólczańskiej 


Wykonuje zdjęcia pra- 
sowe, z uroczystości, 
sportowe, grupowe, 


wnętrza, wystawy skle 
powe, kopje obrazów, 
katalogi i t p. 


po cenach b. niskich 
+90+099999999991999999+ 


de Beauté 


eoma 
Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętro. 
Fel. 155-55 
Bezpłatne porady 
kosmetyczne! 


METRO 


Przejazd 2 


Dziś i dni następnych! 


Poraz pierwszy w Łodzi 


Komedja najnowszej produkcji p. t. 


PRZY DRZWIACH ZAMKNIĘTYCH 


z udziałem sławnego Karola Łamaca 
Nadprogram: Tygodnik Foxa i P. A. T. 


p BUMD 


12 £.VII— „GŁOS PORANNY" — 1934 Nr. 211 
0 w, 


> A PA, "PWT e ye . È T „* yor ER s 
> 


7 KA. wę + 6 sr s [e W. > „0 woj I 
a DRA 3 i ź 2 i 
0 ło zeni > - GEJ tw" eE n peA aade.” pikan = 
f $ W A PNY "10, 
z s S Tana SPR Fe y © 
s AE A AE "TES ENEN . SITA WESPEKAI 4 


|. | 
x | i 
4) 7 


gy Q s 
LJ a a t LEUS » 2053 
F Smakosze piją tylko „Lukulima* 
| [Kakao Hollanda, które jest najlepsze 
i najtańsze. 


Następnie polecamy: 
konfitury, cukierki, czekolady, keksy 
i wafle codziennie świeże na składzie. 

Najtańsze śródło zakupu 
dla odsprzedawców. 


. Syndyk tymczasowy "masy upadłości Mau 
rycego Fajtla, zam. w Łodzi, przy ul. Przejazd 
30, na mocy art, 502 K, H. wzywa wierzycieli 
powyższej upadłości, aby w ciągu dni 40 sta- 
wili się osobiście, lub przez pełnomocników 
z dowodami usprawiedliwiającemi ich należności, 
do kancełarji jego w Łodzi, przy ul. Piotrkow- 
skiej 56 w godzinach od 5-ej do 7-ej wiecz. 
i oświadezyli z jakiego tytułu i do jakiej sumy 
są wierzycielami, oraz aby złożyli u niego ty- 
tuły swych wierzytelności. 

Spzawdzenie wierzytelności na mocy art- 
503 i nast, K. H. odbędzie się w obecności 
Sędziego Komisarza w dniu 20 września r. b. 
o godz. ll-ej w Wydziale Handlowym, Sądu 
Okręgowego w Łodzi, PL. Dąbrowskiego 5, 
pokój Nr. 15. 


m 


Syndyk tymczasowy 


Halina Szumacherówna | B PY 8 „LUKULLUS” 
Adwokat | m EL RSE | Fabryka oukrów, czekolady i kakeo 
|| Bs | | Bydgoszca 
| KF j m Filja: Łódź, Piotrkowska 89. 
| d BLE (4 "B AM SE" Tel. 207-95. 
Ek a4 a 


iw EO DY 


porcja 35 $Śroszy 
| WRAZ ZE SZKLANKĄ WODY SODO- 
ı WEJ i WAFLEM CZEKOLADOWYM 


POLECA 


! Cukiernia „Zródłe” 
Przejazd 1. Tel. 133-72 i 209-87 


niezapomniany bohater „Czempa* 


w najnowszym filmie produkcji 1934 | 35 


z ANGIELSKIEGO i Niemieckie» 

- L= | ~ |go wyuczam w bardzo krótkim 
| | czasie. Kryszek, Pomorska 15, 
$ y Tel. 171-28, Zastać można od 
PE As ) 1—3. 921— é 


„i i dwa 


; | z Różne 

ka REWELACJA |! Znany renomo* 

wany zakład fryzjerski I. Jaku- 

GZ 7 R ai . |bowicza w Łodzi, Piotrkowska 

UB | = oTa 60 (w podwórzu) postanowił na 

| b , |sezon letni obniżyć eeny. Gole 

z 1 ` |lenie 20 gr, er zj 46 Re. 
"M 4 mycie gło gr, ma 

elektr. 20 ie Pierwszorzędny 

manicure 70 gr. Spieszcie wasy- 

soy tłumnie do Jakubowiema Ill 

1851—20 


OGŁOSZENIA TELEFONICZNIE 


i 
| 


p. M y ` , M yi J 
4 | W jA - > e m | i P 
Załatwia fachowo "ALE A A- È AO 
Akwizycja ogłoszeń 


Piotrkowska 50 


anre amom Z 


Wiadomośti Prawnitze 


| JEDYNE PISMO PRAWNICZE 
W «:: Województwa Łódzkiego ::: 
z Bogaty materjał naukowy i informacyjny 
REDAKCJA i ADMINISTRACJA: 


Ia Prom 1 l Z 


—— 


f 
| 
] 
| KRAWCOWEJ s własnym oberlo- 
Dziecięce troski, radości i marzenia w | | kiem wydam swetry do, szycia. 
l 
l 
| 


at s ` Św GE z Oferty sub „Pracownia” do admin. 
świetle surowej rzeczywistości życia! 
ZGUBIONO kwit kaucyjny Elektrow. 
ni Łódzkiej za nr. 67.984 na sł. 15, 
na nazw. Moszek Frydman, Piotr 


i MR nonnadhaau TP — MNE kowska 64, 
| Uwa pa sa i - Pa | PE AE AR A r 4 


ZGUBIONO kwit kauoyjny Elektrow 
mi Łódzkiej sa nr. 423 na 4 sztuki 
Obl. Przem. Poż.  Dolarowej na 
nazw. B. Cukier, Traugutta 5. 


WŁODZIMIERZÓW PENSJO- 
NAT „BIVIERA*" E. Silberstei- 


j 
Nadprogram: i 4 nowej, wykwintna kuchnia, 
| 


gó | > 


i 
js | 

©) 

4 
r" $ 
J 
<E 
=ý 


TOTER 
s 
s 


m 


werandami, las. Budzyńskiego, 
plaża, ceny w sierpniu zniżone, 
Zgłoszenia: E. Gliksmanowa, 
Legjonów 30|7, od 13—15 i 
19—22, 


5_o ż obszerne i słoneczne pokoje x 
Aktualności Paramountu i P. A. T. | 


rys 
s 


Początek o godz. 4-ej. | 
Ceny od 1.09 - '- | | 


Bilety wolnego wejścia nieważne 


DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, E 
ICO NAJLEPSZEI 
———————> 

| COKOLWIEK DROŻSZE — 


Lokale E 


UMEBLOWANY pokój tronto- 
wy, wejście niekrępujące wy- 


| — WIELOKROTNIE LEPSZE! | 3 EJ e i ch A 4 SE Ma SUE Zw ENE ahi najmę zaraz panu. Piotrkowska 
SA pai a] 

REWJA Dziś, czwartek 2, wielka premjera! W piątek 3, Sy i niedzielę 5 sierpnia r. b. powtórzenie. Na scenie! 

Zrzeszenie Artystów Soen Polskich pod kier. art. WACŁAWA ZWIRSKIEGO ma zaszczyt zaprezentować program Nr. 6 p. t. 


| [8 ŚR Beczka humoru w 12 litrach. Z udziałem: Haliny Jaczyńskiej, 
ABe ENT Lu Wilczyńskiej, Betty Skalskiej,_ lgo Orszy, Wacława 
TM a Zwirskiego oraz Wiktora Śmigielskiego 


p Kapelmistrz ARTUR KOCHANOWSKI — Dyrekcja M. ZNAMIROWSKI. 
p ry P y 

omorska 89, Tel. 248 05 Na ekranie K Ó l 2 i d H Romans Mórz Południowych. W rolach głównych: 

Dojazd tramwajami 0 i 4. r owa o u nia piękna hawajka Kaiss Robba i J. Marconi. 
Najtańszy teatr w Łodzi! | Ceny kryzysowe: od 54 gr. do zł. 1.09 gr. — Przez sezon letni tylko 4 dni w tygodniu t. į. czwartek, piątek, 

Sala wentylowana $ sobota i niedziela. — Początek o 6 w. w niedz. i święta o 3. Pocz. ostatnich występów o g. 10.15 w. 
i dśJśan uma śś śJ—>—>F$FqpN > A AuamuAa ŻE EP n 00 A 
sa ie „GŁ P + iemi do- sa wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpait): l-sza strona 2 zi; Reklamy tekstem 
Prenumerata rat opty Won Bred © ow A Ogłoszenia redakcyjnym sł. 1.50; w tekście: a zastrzaśeniem miejsca 60 gr., bez zastraażania miejsca 
40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6— zagranicą — 3łŁ 9— 50 gr., nekrologł 40 gr. Zwyczajne (ste. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł. 1.50 
——-. LLL.) SO, Poszukiwanie pracy 10 gr. sa wyraz, najmniejsze zł. 1.%0. Ogłossenia zaręczynowe i zaśluoinowe 12 sł. Ogło- 
Rękopisów redakcja nie zwraca. szenia zamiejscowe obliczane są o 500/0 drożej, firm sagr. 100%0. Za ogloszenia tabelaryczne lub fantas. dodatk 


/ę  Ogłossenia dwukolor. o 50//, drożej. 


Redaktor odp; Stanisław Rożniecki Ža Wydawnictwo „ Prasa”, wydawnicza sp, ogr. odp. Bugenjusz Kronman. W drukarni własnej Plotrkowaaa 10L 


